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W i a u o m o ś o i  R  b a j ó w * .  jJepBr tament t i  r a d c y  kol leg ia lne mu  H aw ydow w ,
S a n k t  P e te r s b u r g  d n ia  18 s ty c zn ia . p r e z y d e n to w i  izby  k r y m i u a l n e y  k a łu zk ie y  r a d c y

Pr ze z  nay wyf szy  ukaz J .  C. M .  do Rządzą-  s tanu  T ilicze io iv iy i sędz iemu sądu sumniennego k a -  
c«go Sena tu ,  pod dniem 12 t. rn., Cz łonek  R a d y  łuckiego od s ta wne m u kapi tanowi . i ł tWfonówż.  (3go 
Państw*) Rz eczyw is ty  R a d c a  T a y n y  , X ią ż ę  Go- stycz.)
t 'c y n , naysniłośeiw iey miano wany  K anc le rzem  Or-  —  Przez  i n n y  rozkaz,  d.  8 t. m.,  na  pr z e d -
derów R o s s y y s k ic h ,  z zachowaniem o b ow ią zko w  s tawienie  tegoż j e n e r a ł  G u b e rn a to ra ,  C e s a r z  J e -  
dotąd n a ń  wł \żonych* (G. S.) g o m o ś ć  r aczy ł  n a y łs s k a w ie y  rozkazać  oświadczyć

— P rz e z  naywyższe  d y p lo m at a  pod dniem M o n a r s z e  zadowolenie:  marsza łkowi  po wia tu  lu -  
1 s tycznia,  nayłaskawSey mia nowani  k a w a l e r a m i  cyńskiego  H r a b i  B rzo s to w sk ie m u ', r a d c y  r z ą d u  
orderu  I  A n n y  ts z e y  k /a s sy , Je n e r a ło w ie  Ma io-  gube rn ia ln ego  mohile wskiegoi assesorowi ko l leg i -  
rowie:  J e n e r a ł  A d i u t a n t  J .  C. M.  Nacze ln ik  szta- a ln e m u  T e re n ic k ie m u  - K lim ow iczow i', m a rsza łko m 
bu 3go k o r p u s u  pieszego , Xią żę  G urczakow  5ci, p o w i a t ó w :  by ckowsk ie go  ka pi ta no w i  W  o łko w i-  
* L>ov'ódzca 3ciey b ry g a d y  u t e y  dyw izy i  pieszey,  L eo n o w iczo w i  ; czerykowskie go  S zp ilcw sk iern u  ; 
•Siv ie c zy n  2gi. ( f t .  1 ) mśc is ławs kiego  r e ie s t ra to ro w i  ko l leg is inemu S ta -

  R a d c y  h o n o r o w i :  S m o la k , Sadow ników , chowr. kie mu', i orszańskiego A r c is z e w s k ie m u ; « raz
JSikitin  i  H o ls t, u r zędnicy  IILgo oddziału kancel -  u r z ę d n ik o w i  do szo iególnych  poleceń przy  g u b e r -  
l a ryi  własney  J. C. M., n ay łas ka wi ey  podnies ien i  na lorze c y w i l n y m  ka łuzk im,  r a d c y  h o n o r o w e m u  
®a assesorów kol leg ia lnych.  (3 i grud. ) .  B a g d u d o w e m u  ; a p rz ez  rozkaz  d. g s tycz .  w i -

— Rangi  6tey kDssy ,  znayduiący  się w k a n -  o eg u b e r n a to r o m  : m oh i le wsk iemu  r a d c y  koileg ia l-  
Cellaryi J- C. W . - C e s a b z e w i cza  , u rzędnik e ta tu  nemu Ł o szk a re w u  i s m o le ńsk ie m u ra d c y  s tanu  
komissoryntskiego,  J e f im o w ,  wy ni e s io ny  do 5 t ey S e łastienriikow r, p rzez  rozkaz  zaś d. 8 s tycz.  po-  
klsssy ze s ta rszeńs twem od d. 4 l istopada 1829 r oku .  m oc nik ow i  sekre ta r za  tegoż X i ę c ia  J e n e r a ł  G u -

— R z e c z y w is ty  radca  stanu,  K w itk a , g u h e r -  be rn a to ra ,  s ekr e ta r zow i  g u b e r n ia ln e m u  N ie ś m ie -  
na tor  c y w i l n y  pskowski ,  na własną  prośbę  uw oł -  łow em u.
niony  od tego obow iązku.— R adca  knl legialny ,  S o -  —  U ka zy  z Rządzącego Sena tu :  d.  l S  s tyęz-
kow n in , znaydu iący  się prr.y mo skiewskiem a r c h i -  Dia z lgo dep a r ta m en tu ,  o u zn a n iu  H e n r y k a  J a -  
Wurn ko l l eg n  s pr aw  zag ra n i czn yc h ,  p r z y  z u p e ł -  n a  Berga. ,  ko n su lem  s z w e d z k im i  norw egskirn  w  
Bem na w ła sną  prośbę  uwoln ien iu  ze s ł u ż b y ,  na B e w lu .
*nocy u k azu  18 lutego 1762,  mia now any  r a d c ą  D. 10 stycz.  z lgo de p a r ta m en tu )  o środ ka ch
®lanu. (4 >tycz.). do s tr z y m a n ia  z e s ła n y c h  do c ię ik ic h  robó t p r z e -

  N a y ła s k a w ie y  m ia n o w an i  rz eczy w is ty m i  stępców  z a tw a r d z ia ły c h  od  zb ieg o stw a  i  p o p e ł -
r adcami  s t a n u ,  radcy  s t a n u :  pe łn iący  obowiązki  n ia n ia  now ych  z ło c zy ń s tw .
g u be rn a to ra  cy wi ln eg o  smoleńskiego C h m ie ln ick i, D. j 3 stycznia z lgo de p a r t a m e n tu ,  o o tw a r -
z u tw ie rd z e n ie m  na tyrn u r z ę d z ie ,  mo hi le wsk i  c iu  p r z y  K o n tr o li  P a ń s tw a  c za so w e y  k o m m issy i  
g u b e r n a t o r  c y w i l n y  M u r a w je w  i wi tebsk i  gu b e r -  k o n tro ln e y  d la  ra ch u n kó w  w ie d zy  m o r s k ie j  do  
n a to r  c y w i l n y  P ie szu ro w . (5 s tycz) .  1828 roku .

—  U- 7 stycz.  radca  s t a n u ,  K riw o sza p k in , D. i 5 stycz.  z l g o  d e p a r t a m e n t u ,  o ro zw ią -
pom oenik  d y r e k t o r a  poczt  sa nk tp e te rsbu rsk iego ,  za n iu , Łe sy n o w ie  k a p ła n ó w  i d ya ko n ó w , k tó r z y  
HiianowBny r zeczy wi s ty m radcą  stanu.  się n a ro d zili w  s to p n iu  s łu g  c e rk iew n ych  i  p r z e d

— D. 'g  stycz.  cz łonek d e p a r t a m e n t u  a u d y -  o tr z y m a n ie m  p r z e z  ich oyców  sto pn ia  d y a k o n a  
torya tsk iego morskiego  sztabu J .  C. M.  u r z ę d n ik  lub k a p ła n a )  n ie  m ogą b y d ź  n a zn a c za n i do s łu ż b y  
otey klas ty,  M e d w ie d ie w , wy  nies iony  do r a n g i  c y w iln e j.  /
4tey k h s s y .  D. i 5 stycznia z l g o  d e p a r t a m e n t u ,  o p o n o -

—  D. 11 stycz.,  d y r e k t o r  kanc e l l a ry i  min i-  w ien iu  w szy s tk im  izbom  k r y m in a ln y m i a ie b y  w  
atra morskiego,  rzeczywis ty radca  st?nu,  C h a ri-  s ta n o w ien iu  w yrukow  o s sy łk o w y c h  do tobo lsk ie -  
tonow ski, z n‘ay miłości  w szy ch względów,  na wie -  g o  p r z y k a z u  w y sy ła ią c y c h  s ię ,  n ie  o d s tę p o w a ły  
czne i potomne pos iadanie  o t rzymał  3ooo dziesię- b y n a y m rn e y  od fo r m  , p r z y łą c z o n y c h  n a  te n  
c tn  z iemi.  N p r z e d m io t  do u s ta w y  o ssy łko w ych . (G.  S .)

—  E k a t e r y u o s ł a w s k i e g n  wice  - gu b e rn a to ra ,  
ra dcę  kol legia lnego,  fd  ir s ta ,  uw a ln ia ią c  od tego
o bo w ią zku  do odryskania  z ruy no w ane go  zd rowia ,  P le k c y a  g ło w y  m ia s ta .
rozkazano prz en ieś ć  w ic e g u b e r n a to ró w  : do E k a -  W  ro k u  te raźn ieyszym,  po nas taniu t e r m i n u ,
t e ry nos ł aw ia  kos t ro mskiego  ra d c ę  s tanu  K ro n e - p rzeds ięwzię to  tu  e lekcye  k u p c ó w  i mieszczan 
ka-, do K o - t r o m y  r iazańskiego ra dc ę  ko l leg ia lue-  na różne obowiązki  zgromadzeniowe,  na idące t r ie n -  
go P r u te n k a ',  do Riazania  na w ic e -g ube rna tor a  n ium .  Dnia  i 3 tego miesiąca) z rana,  w K a t e d r z e  
• p r a w m ą c e g o  ten obowiązek  w C her son ie  radcę  kol-  K a z a r i s k i e y ,  o d p ra w io n o  nabożeńs two i w y k o n a -  
legialnego D a szk o w a .— Chersori sk im w ic e g u b e r n a -  no przysięgę na bezs tronność w  e le kcya ch ;  
to rem m i anow any  k o n t r o le r  e k a t e r y n o s ł a n s k i e y  pot ym  , w pa łacu  T a u r y c k i m  , dano obiad  d la  
*zby s k a r b o w e y  5t ey  klassy B r iu c h a c z e w .  sz lach ty  i k u p c ó w .  Dnia  i 4 , w y b ie r a n o  G ło w ę

— Prze z  n a y w \ ż s z y  ukaz do k a p i t u ł y  or de -  miasta.  Ca łe  zgromadzenie,  t ak  obecne ,  iako i nie-  
rów rossyyskich  pod dniem 29 grud ni a  r .  z., na  obecne  *), p r aw ie  iednozgodnie,  pośrzód  g ł o ś n y c h  
Prze łożenie  J .  C. W .  C esarzeuicza , w  nagrodę  ■  --------------------------
go r l iw ey  i czynney  siużliy, p re zy dent  m un ic ypa l -  *) Na samym pocz ą tku  e l ekcyy ,  b y ł y  podane  i  
bości miasta K a lis z a ,  A ugus t  IJ e rc ,  n a y łs s k a w ie y  głośno przeczyLane zaproszenia tu te y sz y ch
,r<i6now any k a w a l e r e m  o rd e ru  i. A n n y  5cie^' klassy.  zgromadzeń: mieskiego i cechowego,  w któ-

—> C e s a r z  J e g o m o ś ć ,  n a  podanie J e n e r a ł - G u -  r y c h  te zgromadzenia,oświadczając swą wdzię-
b e rna to ra ,  X 'ą ż ę c ia  C how a ń sk ieg o , r a czy ł  nay ła -  czność P .  R u so w i, za poprzednic-ze ur zęd o -
skewiey  rozkazać  : oświad czyć  M onarsze J .  C. M .  w a n i e ,  y rzywaią  go do p r z y ję c ia  zn o w u  t®-
aadowoUnie :  radcy, sądu g-iównego wi tebskiego  2go goż obowiązku .



p ochw ał  prosiło tuteyszego iszey gildy kupca,  
Radcę Kollegialnego i Kawalera ,  N iko ła ia  lw a n o -  
ivicza K ussow a, byłego w obu przeszłych t r ien­
niach tuteyszym Głową m ia s t a , o przyięcie na- 
nowo tego obowiązku , i, skłoniwszy go do przy- 
chyleoia się ku ley prośbie,  utwierdziło swoię 
elekcyą większością 079011 głosów przeciw 18G— 
Ka ndydatem do obowiązku Głowy mieskiego o- 
brany został (większością 3yg głosów przeciw 
376) (uteyszy iszey gildy k u p ie c ,  Paweł  Piot ro­
wicz 'Syrertkow. Teraz odbywaią się dalsze elek- 
cye na  inne obowiązki ,  k tórych tu w mieście 
iest  wszystkich i i 5, i tylu? potrzeba do nich kan­
dydatów.  Elekcye inaią się skończyć dnia 19 t e ­
go miesiąca. __________  ( G . S . P .)

O b i  a ś  n i e  n i  a.
W  publiczności wynikły  zapytania o tem,iak. 

w  niektórych  przypadkach Ustanowienia Pian­
kowe będą wyl iczały procenta,  od lokacyy, wnie ­
sionych przed wydaniem N a y  w y ż s z e g o  M a ­
nifestu , « dnia 1 s tycżn ia , roku teraźnieysze- 
go. Dla tego .uznano za rzecz potrzebną udzielić 
nas tępuiących obiaśnień:

Od lokacyy prywatnych ,  k tóre zostawały 
W Bankach przez naznaczony termin,  to iest, sześć 
miesięcy,  na zapotrzebowanie wydaie się po 5 1 po 
4 procenta ,  podług rozrachunku czasu,  naprzy- 
k ład:  w Banku handlowym po 5? do duia 1 m ar ­
ca ; od tego zaś dnia po 4 , do dnia zapotrze­
bowania,  licząc termin sześcio-miesięczny od dnia 
wniesienia kapitału.

2) Procenta od procentów, Bank w każdym p rz y ­
padku,  gdy to będzie wypadało,  opłaca po 4$, za- 
czynaiąc od teraźnieyszego roku i 85o, gdyż nieza- 
pot rzebowane z Banków procenta roczne uważa- 
ią się w kształoif nowey lokacyi.  Rozporządzenie 
to niezbędnem iest ieszcze z tey przyczy ny, aże­
by  nowemi drobnostkami  nie u t rudniać rozrachun­
kó w  procentów od procentów.  Wreszc ie ,  samo 
przez  się wypada,  iż procenta od tych  tocznych 
procentów,  które do kapitału zostały przyłączone 
przed wydaniem N a y  w y ż s z e g o  Manifestu,  
będą w Banku handlowym liczone po pięć , do 
i  marca; od tego zaś dnia po cztery,  a w innych 
Ustanowieniach bankowych do czasu naznaczonych 
dla nich  terminów ( G. S. P .)

P osłow ie T ureccy.
Pod  dniem 2 stycznia, piszą z K rzem iericzuka, 

iż Posłowie Tureccy tam przybyl i  i zostali przez 
P .  Małorossyyskiego Woiennego Gubernatora za­
proszeni na obiad i na bal, w dniu 6 stycznia. Ha.- 
li l  B a sza  był  gościnnie przyięty na obiedzie w 
osadach woyskowych,  i okazaną sobie uprzeymo- 
ściąv iako też w ogólności sposobem 6uropeyskirn 
życia tak został uniesiony,r iż oświadczył chęć 
zaproszenia Naczelników tychże osad,  do siebie 
takoż na obiad. Nie mole on dosyć okazać swego 
podziwienia z doskonałey postkwy woysk osiedlo­
n y c h  i wyborney ich konnicy.  (G . S . P .

M oskw a dn ia  S s tyczn ia .
E x s m e n  w m o s k i e w s k i  m d o m u  p r a ­

c o w i t o ś c i .  -
Między niezliczonemi śrzodkami  ku dobrze- 

czynieniu ludzkości,  nie ma żadnego tak pewnego, 
t rwałego,  i, wreszcie, ieźeli tak powiedzieć molna, 
źrzódłu wszelkich pomyślności nayprzyiemnieysze- 
go ,  iak wychowanie młodzieży, losem po/.ba- 
wioney rodziców,  sposobow i pollpory, osobliwie 
młodzieży płci słabazey. Sama myśl o nieszczęściu, 
k tó re  zagraża biedney sierocie, bez prz y tu łku i 
przewodnic twa,  wywyższa cnotę ludzi, p r z y j m u ­
jących na siebie obowiązek zastąpienia matki  lub 
oyca dla osierociałycli  dziewic. Nie podobna nie 
lękać się o przyszły stan tych ni ewinnych istot, 
ieżel i  są zostawione na dowolność okoliczności; tno- 
ina- l i  przytem nie uwielbiać tych,  k tórzy nie t y l ­
ko wzywaią ie pod płaszcz miłosierdzia , łecz 
ieszcze opat ruią p e w n e m i '  śrzodkami p rz e p ę ­
dzania życia w pomierności Bogaci i znako­
mici  ro dz ic e ,  i ak ąi  naypowuieyszą mogą s w y m v

ukochanym dzieciom zostawić puściznę, ieżeli nić 
edukacyą,  ukszałceuie umysłu,  serc* i woli? B e ­
szta wszystko iest darem t rafu;  do ednkacyi  bar- 
dziey,  aniżeli do czego innego, iak rozumiemy* 
należy zabezpieczyć nabycie znikomych dóbr  ziem­
skich.  Takto  Rząd dobroczynny je s t  troskliwym 
o dostarczenie śrzodków eduka cy jnych .  W  skar­
bowych domach wyc howania ,  utworzonych di* 
dzieci ubogich,  te nieszczęśliwe istoty, ochrania­
ne od nędzy, chorób i przygód,  staią się pożyte- 
cznetni członkami społeczeństw*.

Każdego roku pomnaża się u nas liczba ta­
kich  zakładów, a p ierwey zaprowadzone przj  cho­
dzą do doskonałości; o c iem ,  między innemi,  mo­
żna wnioskować takoż z exuminow, na któeych 
nauczyciele i uczniowie staraią się dowieśdź sw e­
go postępu,

Boniewa^ byłem na examinie w moskiewskim 
domu pracowitości,  k tóry byt su óy w inien N»y- 
iasnieyszey Famili i  i ofiarom osób p rywa tny ch ;  
poczytuię więc sobie za obowiązek 1 przyjemność 
udzielić wiadomości , które sprawią zadowolenie 
przyjaciołom ludzkości.

Dnia 4 grudnia,  po południu,  odbywał  się 
examen zLi teratury ,nie vvięoey,isk zośłu wychow a­
nek w moskiewskim domu pracowitości.  Uwaga 
nie wielu słuchaczów i samych uczennic nie była 
roztargniona okazałością zgromadzenia; wszystko 
odpowiadało głównemu tego zakładu celowi,  nie 
zaś p ry wa tnym względom. Zaczynaiąc od grsm- 
matyki,  zadawał nauczyciel pytania ze składni,  
re toryki,  i wierszopistwa. Wszystkie odpowie­
dzi były  trafne,  tak, iż examen wyda wał się bar-  
dziey rozmową z uczennicami. Czasem trzeba b y ­
ło przypominać dziewicom o śmiałości , lecz ża- 
doey r.ie wypadło przestrzegać o naymnieyszą ia- 
ką przyzwoitość. To  wszystkiego się okazuie.  iż 
w szkole panuie obyczayność i ton dobry, a w ycho- 
wannice, które do niey weszły z grona różnych 
familiy, zupełnie zapomniały n&łogow, k tóre  u> icć 
mogły.  Oprócz gruntowney tajudy w umyśle i 
łacnego o przedmiotach naukowych rozprawiania ,  
okazywały one gorliwość i zapal do nauk.  W i ­
docznie,  iż l i te ratura rossyyska iest im znalową, 
i że w krótkim czasie same będą mogły udzielać 
innym swoich wiadomości,  iak to inż ma mieysca 
w  grammatyce i innych przedmiotach,  d l ak las s  
niższych, w których uczą wychowanuice  z wyż­
sze y klassy.

Któż w nie natchnął  tę szlachetną odwagę? 
Gdzife ci czuli rodzice, którzy każdey pannie t ro­
ski iwie zalecali obowiązki powołania? Kto uprzey-  
mym wzrokiem i i i y ć z l i w ą  uwagą zachęcał ie 
do łilności? Bez tych zniewalających pobudek 
dzieci t racą gorliwość i zapał ;  przeciwnie zaś, 
przez nie więcey się dokazuie, aniżeli przy wszel­
kich innych śrzodkach surowych i gwał townych.  
Nie sztucznem obchodzeniem się z dziećmi , ale 
sami ku nim miłością, sarnetn uczęstnictwem ezyn- 
nem w tern wszystkiem, co się tycze ich pożytku,  
iednamy ku sobie ich wdzięczność , zaufanie i 
przywiązanie,  które przynoszą ulgę t rudom edu- 
kaoyi.  T p  dzieło dobroczynne wypełnia JO. X ię-  
£na Tat iana Wasi l jewna Golicynowa. Z p r a w ­
dziwie rodzicielską czułością s tachała  ona każde­
go słowa dziewic, łagodnie oddalała od nich bo- 
iaźń stawania przed znamienitą opiekunką;  prze­
glądała ifch tłumaczenia i pisma , około k tó ­
r y c h , sądząc z doświadczanych wiadomości u- 
czennic,  n i e w i e l e  się trudzili  nauczyciele: ,,/^a- 
sp iew ayciez m i ,  dzieci/ ” Rzekła ona naostaiek,
1 zaraz głosy harmoniyne napełniły salę; za­
częto hymm do Boga , K tó re mu  prawdziwą chw a­
łą i ofiarą iest iuż sarno to zaprowadzenie i p ie­
czołowitość wychówuiąoych. Nieportobnd było bez 
serdecznego wzruszenia widzieć, iak, przy rozsta­
waniu  się, wszystkie du ec i  rzuci ły się ku dobro- 
t l iwey Opiekunce.  Naznaczony by ł  examen ie- 
szcze nadz ień  nsslępuiący,  i dzieci błagały Boga 
o iak nayprędsze iego nastanie.

JO. Xiężna,  ieszcze raz , przed odejściem,  
rozmawiała z K u r a to r em  domu pracowitości,  oraz
2 innymi urzędnikami  i dozorczyniami; po imię-



»iu zapytywała  się o chore  i prze* nię niewidzia­
ne; wreszc ie ,  oświadczyła wszystkim [życzenie  
dnia dobrego i zdrowia.

Wzruszony do głębi  serca , rozmyślałem o 
dobrych sk ut ka ch,  iakich się można spodziewać  
2 ti«gov zakładu, o rozszerzeniu oświaty w kiassie u- 
bogieh, o dogodnościach dla bogatych panien z 
mienia dla siebie oświeconych towarzyszek,  ros-  
sy^skicli , ńie zaś przyiezdnych i nieznaiotnych.  
deszczem w i ę c e y  rozmyślał o pociesze rodziców,  
których córki  są tak szczęśl iwie opatrzone. P o ­
cieszcie się i w y  także, którzy, rozłączając się z 
nayukochańszemi sercu waszemu przedmiotami,  
Porzuciliście tu ie, darząc ostalnićm błogosławień-  

A .  Z . . eiv. Ifi. S. P .)

K r ó l b w s t w o  P o l s k i  b .
W a r s z a w a  dnia 2t) stycznia.

(1 Gaiety Warstawikiey).
Zwł oko m ą. p. Arcy  Biskupa W oronicza,  od 

samego "Wiednia aż do K r a k a w a , wzorem staro- 
Polskicy cnoty i pobożności oyców naszych, towa-  
rzyszyi: synowiec nieboszczyka W .  .Janusz W o r o ­
nicz.

  Urzędnicy  i znacznieysi  mieszkańcy mia­
sta K a lis za ,  ułożyl i  proiekt zaprowadzenia Bibl io­
teki publiczney  ze składek dobrowolnych.  Podo ­
bne Biblioteki,  iak słychać,  maią powstać w innych 
miastach wojewódzkich  , a w  Pub linio iuż od daw-  
lia znayduie się publ iczny xięgozbiór.

— W  Radomiu  nowa resursa bardzo dogodnie 
iest urządzoną, i coraz w ię cey  cz łonków przybywa.  
Prócz wieczorów tańcuiących,  hywaią  wie czor y  
kon wersacyyne  , i edue  ty lko  dla mężczyzn , dru-  
die wspólnie i dla dam.. Bawią się wesoło ,  do cze­
go pomaga dobrane towarzystwo , gor liwość  rząd­
ców, lokal, i le może bydź  w  tein mieście,  naydo-  
goilnieyszy,  i użycie wszelkich s po sobó w ,  aby 
Członkowie i goście czas zabawom przeznaczony  
przyjemnie przepędzali .

—  N o w y  K o ty lo n  z mo tyw ów  ulubioney me-  
lodramy, Chłop M il io n o w y , ułożony na pianoforte  
przez Józefa JJamse, w y sz ed ł  w  składzie muzyki  
Pr. Ivlukowskiego.

A  SI F. R Y K A.
W ashington , dnia S grudnia  tSzf).

(Journal de St. JPetersbourg.)
Poselstwo P t  zyden ta  Stanów-Zjednoczonych  

A m e r y k i  Pólnocriey.
Spółoby watele Senatorowie  i Członkowie Izby  

Reprezentantów !
Doznaię uczućia zadowolenia,  składaiąc wam 

przyiacielskte tnoie powinszovvauia, z powodu w a ­
szego zebrania się w  stolicy rządu , by rozpocząć  
pełnienie ważnych obowiązków , do których je­
steście powołani  głosem spółoby wateli .Ustawa wkł a­
da na mnie powinność wystawienia wam, iako pra­
wodawstwu związkowemu dwudziestu cztereeh sta­
nów oddzielnych i dwunastu mil ionów ludzi szczę­
ś l iwych,  wizerunku położenia naszych interesiów,  
a oraz przełożenia wam śrzodków' , które, w pe ł­
nieniu rnoich obowiązkow urzędowych,  nastręczy­
ł y  się cnemu umysłowi  , iako potrzebne w sprawie  
haszrgo zjednoczenia.

W ch od zącemu poraź p ierwszy w  kommunikacyą  
z wami ,  s t a i e s i ę m i  pobudką prawdżiwey radości, 
zasluguiącey na wzaiemne nasze powinszowanie i 
ży w e  dziękczynienia ku l i t ośc iwe/Opa trznośc i ,  to, 
żeśmy w  pokoiu z ca łym światem,  i  źe kray nasz 
stawi nayprzyiemnieyszy widok pomyślności po-  
wszechney i polepszenia stopniowego.  Zwracaiąc  
oczy na inne narody,  p ierwszem naszćm życze­
niem iest, widz ieć  wszystkich ludzi, naszych braci,  
cieszącymi się dobrem , które iest naszym udzia­
łem,  i postępującymi w  zawodzie wiadomości ,  swo­
body i szczęścia społecznego.

Chociaż są spokoyne  i przyiaeielskie w ogólno­
ści zewnętrzne nasze stosunki,  okażuią atoli nieiakie  
powody do nieporozumień między nami a innemi  
mocarstwami,  które są wie lk iey  wagi,  tak dla zje­
dnoczenia, jako i.dla wie lu  naszych spółoby wsie l i ,  
oraz osób pry watnych.Nie  przestanę dokładać wsze l­
k ic h  m y c h  usi łowań , aby  to pogodzić,  i  pomimo

trudności przedsięwzięcia,  nie przypuszczam sobia 
ztąd wypa dkó w niepomyślnych.  Opatrzony , iak  
szczęściem iest w rzeczy samey, w  to wszystko,  co ­
kolwiek stanowi siłę narodową państwa, kray nasz 
iest zupełnie w stanie utrzymania nietykalności  
w szystkich s w y c h  interessów. W  sprawowaniu o d » 
powiedzialnych obowdązków, spadłych pod tym 
względem na władzę wykonawczą,  iąłem się trwa­
łego postanowieuia,  aby nie wymagać  niczego,  co-  
by nie było widocznie słusznem, i nie zezwalać na 
nic niesłusznego; pochlebiam sobie przeto, ze wspo­
magani przez inne gałęzie rządu, iakoteż przez sąd 
świat ły  i patryotyzm narodu, potrafimy, przy po­
mocy Bozkiey Opatrzności,  zapewnić  poszanowanie  
wszelkich naszych praw słusznych.

Ze wszystkich przedmiotów sporu ppmiędzy  
Stanami - Zjednoczonemi, a innemi M o c a r s tw a m i ,  
nayważnieysze są te, które, od wie lu lat, były przed­
miotem układów z A n g l i ą ,  Francyą i Hiszpanią.  
Krótkość czasu upłynionego od wyiazdu naszych  
minis trów,  akkredytowanych przy tych Mocar­
stwach, nie dozwala ieskcze donieść wam o wy pa d­
kach, iakie mogły mieć różne negocyacye,  na każdego 
z nich włożone.  P e łn i  zaufania w sprawiedl iwośc i  
naszych zamiarów w przedmiotach toczących się,  
j w  uczuciu wzaiemney życz l iwośc i ,  cechuiącent  
nasze stosunki z terni mocarstwami,  mamy powód  
spodziewania się pożądanego rozwiązania zachodzą­
cych  nieporozumień.

Z Wielką-Brytanią,  mocarstwem,  i w  poko-  
koiu i w  woynie  znakomitem , możemy się spo­
dziewać Mługiego peryodu kompetycyi  s z l a c h e t n y ,  
zacney i spokoyney.  Wszystko,  w  położeniu i h i -  
storyi obu narodów, zdolne iest wzniecić  w nich  
uczucia zobopolnego szacunku, i przekonywać je, /  
że celem ich polityki,  tak iednego,  iako i drugie­
g o , bydź pow inn o,  utrzymanie iak naywiększey  
szczerości w sw ychst osu nka ch vrzaiemriych.Ten iest  
w tey mierze móy własny sposób widzenia,  i nie  
masz przyczyny powątpiewania,  aby takież nie b y­
ły  uczucia naszych konstyluentów.  Łubo.teraźniey-  
szy gabinet angielski nie miał  jeszcze , ani pory,  
ani okoliczności , do zupełnego rozwinięcia syste-  
malu polityki,  którego się trzymać zamierza w z g lę ­
dem tego kraiu; .inarn iednak nsdzicię,  iż systemat  
ten, będzie sprawiedl iwy i pokoiem tchnący; a je­
śli moie v tey mierze przewidywania ziszczą się,  
możemy oczekiwać  z zaufaniem prędkiego i przy­
zwoi tego urządzenia naszych z tern państwem in-  
teressów.

W y k o n a n ie  konwencyi ,  zdaiącey na sąd bez­
stronny sprzeczliwą delimitacyą granic,  postano­
wio ny ch artykułem 5 traktatu gandawskiego,  do­
tąd było prowadzone w o w y m  duchu otwartości*  
wspaniałości ,  któryby powinien zawsze odznaczać  
postępowanie państw udzielnych,  gdy idzie o pogo­
dzenie przez śrzodki naynienagannieysze,  ważnych  
i de likatnych powodów sporu. W z a ie m n e  stron 
twierdzenia zostały zamienione , a ostateczna na­
sza replika przygotowuje się. Przedmiot ten b y ł  
traktowany z całą uwagą, iakiey iego wie lka  wa­
żność wyciągała po członku patryotycznym tego  
związku.  W y k a z  naszych praw, iuż uskutecznio­
n y ,  iest t a k i ,  jakiego się należało spodziewać po  
wysokiey  wziętości komissarzów, którym pracę tę 
porticzono. Sprawy nasze u dworu Monarchy,  któ­
ry nam dał dowóil s w y c h  przyjaznych skłonności ,  
przyymuiąo delikatue obowiązki  roziemcy, poru-  
czone .zostały iednemu obywate lowi  z prowincyi  
Mainy,  którego charakter,  talenta i głęboka zna-  
iorność rzeczy, czyni ły  nader zdolnym do obowiąz­
ku, tak wie lkiey  odpowiedzialności.  Zupełnie będąc  
zaufani W słuszności naszey s p r a w y ,  iako też w  
c n o c i e , przenikl iwości  i śpisłey bezstronności do-  
stoynego sęd zie go , bynaymniey  nie możemy oba­
w ia ć  się iego wyroku.

Ze strony Francyi ,  dawney naszey alliantki,  
mamy prawo oczekiwania tey sprawiedl iwośc i,  któ­
ra przystoi Monarchom narodu potężnego, prze­
mysłowego i wspaniałego.  Jakkolwiek są ograni­
czone rozporządzenia kon wencyi  handlowey roku  
t  3 i>2 ,  iednak dobroczynne jey skutki tak są widocz­
ne, iż nie mogą nie sprawić zbawiennego wrażenia
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n a  r ząd z ie  t e g o  n a r o d u .  J e ś l i b y  l en w y p a d e k  po-  k a z a ł  z a w ie s ić  u z n a n ie  r e p r e z e n t a n t a ,  k t ó r e g o  by* 
c i ą g n ą ł  ze sw e y  s t r o n y  d y s p o z y c j ą  do p r z y ię c ia  w y s ł a ł ,  p ó k i ś m y  nie o t r z y m a l i  od  naszego  urząd* 
w  c a ł e y  obszerności  p o ż y t e c z n y c h  zasad naszey po-  n i k a  t y m c z a s o w e g o  t am  na  tn i e y sc u  , w ia do -  
l i t y k i  h a n d l o w c y ,  z n a l a z ł y b y  się w ów cz a s  u m i n i -  mośc i  o o b e c n ć m  po ło ż en iu ,  i ,  i le można ,  o przy* 
s t r a  na-zego p r z y  ty m  d w o r z e  i n s t r u k c y e , oh o -  szłości  w ł a d z y ,  k t ó r a  p r z y s ł a ł a  p o m i e n i c n e g o  re -  
w ią z u i ą c e  go do t r o s k l i w e g o  u t r z y m y w a n i a  tako* p r e z e n t a n t s .  P o n i e w a ż  to u w i a d o m i e n i e  nadesz ło ,  
w e y  dy sp o z y c y  i, i do p rz y  czy n ienia  się K u i ey p r z y -  zas tosowanie  w i ę c  zasad naszego r z ą d u  w  pod tt '  
w i e d z e n i u  do s k u t k u .  R e k h n n c y e  n as zy c h  s p ó ł -  b ny rn  raz^e, nie b y ło  d ł u ż e y  z w l e k a n e ,  
o b y w a t e l i  o w y n a g r o d z e n i e  r a b u n k ó w  z ich k r z y -  Z as t os o w an ie  w y n a g r o d z e ń  za ł u p i e z t w  a, po*
w d ą  p o p e ł n i o n y c h ,  w epo c e  iuż zby t o d le g łe y ,  z s z u k i w a n y c h  u  D an i i  p r ze z  nas zy c h  spółobywi i*  
d o z w o le n ia ,  a w w ie l u  p r z y p a d k a c h ,  z w y r a ź n e g o  t e l l ,  znacz ne  m i - ł o  p o s t ę p y  w c i ąg u  b ie żącego  ro k u j  
r o z k a z u  ów cz esn eg o  r z ą d u  f ra n c u z k ie g o ,  n ie  zy sk a -  w s z e l a k o ź  nie zys ka l i ś my  ieszcze u tego M o c a r s t w a  
ł y  pod z i śdz ień  ża dn ego  z a d o s y ć u c z y m e n i a ,  a p r z e -  w sz y s tk ie g o ,  czego w y m a g a ć  po m e m  z tego wzglę* 
to  muszą  i nada l  h y d ź  p r z e d m i o t e m  p r z y k r y c h  roz-  d u  m ie l i ś my  p r a w o .  S po sób  w s p a n i a ł y ,  w  j a k i ,  
p r a w  i m o l e  kol l i zy i  po m ię d zy  obu  r z ą d a m i .  W  sze-  p r z e d m i o t  ten b y ł  t r a k t o w a n y  p r ze z  pasz r z ąd ,  za 
l a ko ,  g r u n t u j ą c  s ię  na s łusznośc i  t y c h  r e k l » m a c y y  zgodą s t r o n  i n t e r e s s o w a n y c h ,  i sk ło n no ś c i  s t a lecz -
1 na p o l i ty ce  p r z y i ę t e y  p r ze z  w s zy s tk ie  r z ą d y  o -  
s w ie c o n e ,  r ó w n i e  tak na znaney  p r a w o ś c i  c h a r a -  
k t e i u  M o n a r c h y  f ra n c u z k ie g o ,  ż y w ą  m a m  uadz ie -  
ię,  ze u y r z y m y  p iz ez  s p r a w i e d l i w o ś ć  p r zysz łośc i  
p o w e t o w a n e  n ies łuszne  o d »  Ł k a n i a  p rzesz łośc i .  M i ­
n i s t e r  nasz ma po l e ce n ie  n a s l a w a ć  o te r e k l a m a c y e  
U r z ą d u  f r a n c u z k i e g o ,  z c a ł y m  z a p a ł e m ,  j a k ie g o  
w y m a g a i ą  w ażn ość  i ch  i n i e za p rz e c z o n a  s p r a w i e ­
d l i w o ść ,  l ecz  z z a c h o w a n i e m  w g l ą d u  w i n n e g o  d e ­
l i k a t n o ś c i  ty c h ,  u k t ó r y c h  sz uka  się zadosy ć  u c z y ­
n ie n i a .

N o w y  nasz m i n i s t e r  w  H i s z p a n i i  zos tał  u p o ­
w a ż n i o n y  d o p r a c o w a n i a  nad z a p o b i e że n i em  z ł e m u ,  
r ó w n i e ż  s z k o u l i w e m u  o b u d w ó m  k r a i o m ,  bą d ź  p rze z  
z a w a r c i e  k o n w e n c y i  h a n d l o w e j , o p a r t e y  na zas a d ac h  
ł i h e r a l n o ś c i  i w z a j e m n o ś c i ,  b ą d ź  p r ^ e z  w s t a w i a ­
n ia  się o p r z y i ę c i e  z u p e ł n e  ce ló w  n a w z a j e m  d o ­
b r o c z y n n y c h  u s t a w  n a s z y c h  o że g ludze .  Z o s t a ł  też 
o b o w i ą z a n y  u c z y n i ć ,  za naszemi s p ó ł o b y w a t e l a m i ,  
n o w ą  appe lacy ' ą  do s łusznośc i  H i s z p a n i i  w z g lę d e m  
w y n a g r o d z e n i a  nas ze m u h a n d l o w i  g r a b ie ż y ,  z iego 
s z k o d ą  p o p e ł n i o n y c h  , p r zez  p o d d a n y c h  tego  m o ­
c a r s t w a  ; p o s t ę p o w a n i e  t c h n ą c e  p o k n i e m  i w s p a ­
n i a ł o ś c i ą , i a k ie ś m y  z a c h o w y w a l i  w zg lę de m  tego 
r z ą d u ,  i ako  też s p r a w i e d l i w e  nasze  t a u f  n ie  w  i e ­
go  p r a w o ś c i ,  da ią  n am  p o c h o p  do m n ie m a n ia ,  ze 
to  u p o m i n a n i e  się p r ó ż n e m  nie b ęd z ie .

S t o s u n k i  nasze z i n n e m i  p a ń s t w a m i  E u r o p y  
są na s topie  n a y p r z y j s ź u i e y s z e y .  I ł os sy a ,  k t ó r ą  g r a ­
n i c e  iey t e r r y to r y a l u e ,  i ako  też ob sz e rn ość  iu>)n>>ści 
i  p o tę g i ,  s t a w i ą  w w y s o k i m  rzę dz ie  m ię d zy  n a r o  
darni ,  zaw sze  b y ł a  w i e r n ą  S t a n o w - Z j e d n o c z o n y c h  
p r z y j a c i ó ł k ą .  C h o c ia ż  os t a t n ie  i ey w k r o c z e n i e  do 
T u r c y i  ż y w o  za c i ę ło  o b c h o d z i ć  t y c h  , k t ó r z y  są 
w y s t a w i e n i  Da k l ę sk i  w o y n y ,  n ie  rn o łe m y  iedrmk 
u n i k n ą ć  p r z e w i d y w a n i a ,  że  w y p a d e k  t ego będz ie  
p o m y ś l n y m  dla s p r a w y  c y w i l i z a c j i  i  d la  szczęścia 
lu d z k o śc i .  P o n i e w a ż  t r a k t a t  p o k o iu  po m ię dz y  t e-  
m i  d w ó m a  M o c a r s t w a m i  zo - t a ł  z a r a i y f i k o w a n y , 
w i n n i ś m y  c iesz yć  się z w i e l k i c h  k o r z y ś c i  , i a k ie  
h a n d e l  S t a n ó w - Z j e d n o c z o n y c h  może  odnos ić  p r z e z  
O tw a r c i e  mor za  C z a r n e g o ,  na k t ó r e  w o l n e  w e y śc łe  
j e s t  z a p e w n i o n e  w s z y s t k i m  o k r ę t o m  k u p i e c k i m  , 
z m i e r z a i ą c y m  do p o r t o w  U o s s y y s k i c h  i pod b a n ­
d e r ą  M o c a r s t w a ,  w  p ok o iu  z F o r t ą  zos tai ącegę.  Aż  
d o ią d  p o z b a w ie n i  b y l i ś m y  t ey w o l n o ś c i ,  k l ó r e y  
w i ę k s z a  część p a ń s t w  e u r o p e y s k i c h  u ż y w a ł a  pod  
p e w n e m i  w a r u n k a m i .  P r ó b o w a n i e  b e z s k u te c z n e  
d a w n i e y ,  o t r z y m a n i a  t e go ,  w z n o w i o n e  b y ł o  p r z e ­
sz łeg o  l a t a ,  w  ok o l i czn oś c ia ch ,  k t ó r e  o b i e c y w a ł y  
n a y p o m y ś l n i e y s z e  s k u t k i .  L u b o  t e  s k u t k i  szczę ­
ś l i w i e  os iągn ione  zos ta ły  t y m  s p os ob e m  w części ,  
n a y w i ę k s z e  i e d n a k  u ł a t w i e n i a  w u ż y w a n i u  l ego  p o ­
la  p r z e d s i ę w z i ę ć  d la  n a s z y c h  s p ó ł o b y w a t e l i ,  są,  mo-  
i e m  z d a n ie m ,  t ak  pożądane*  iż mog ą  im z a p e w n i ć  
Całą naszę u w a g ę .

C h o ć  po ś le dn i ey sze y  w a g i ,  p r z e c i e ż  h a n d e l  nasz 
Z A u s t r y ą  r o z w i n ą ł  się s t o p n i a m i ,  i d osz ed ł  do k r e ­
s u  rozc iąg łośc i ,  z a s ł u g n i ą r e y  na s t a ra n i a  ok o ło  n i e ­
go  p r o t e k t o r ó w  r z ą d u .  N c g o c y a c y a  r o zp oc zę t a  z 
te rn  M o c a r s t w e m  i p r a w i e  u k o ń c z o n a  p r ze z  a d m i ­
n i s t r a c j ą  p o p r z e d n ic z ą ,  m i a ł a  w  s k u t k u  z a w a r c i e  
t r a k t a t u  p r / y a ź o i ,  żeg lug i  i h a n d l u ,  k t ó r y  będz ie  
z ł o ż o n y  p r ze d  Sena te m.

S t o s u n k i  nasze d y p l o m a t y c z n e  z P o r t u g a l i ę ,  
zo s ta ły  z n o w u  za w iąz an e ,  od  os t a tn iego  po s i e d ze n i a  
k ou grm u . Szczególny stan rzeczy w tym kraju,

m e  s p r a w i e d l i w e  i p r z y ja c ie l s k i e ,  o k a z y w a n e  p rzez  
K r ó l a  J m c i  D u ń sk ie g o ,  s łu sz n ie  do z w a la i ą  sp od z ie ­
w a ć  się, że i e d y n y  t e n  p o w ó d  s p o r u ,  w k r ó t c e  zo­
s t a n ie  u p r z ą t r n o n y  ro.

S to s u n k i  nasze z r e i e n c y a m i  B > r b \ r y y s k i e m i ,  
c i ąg l e  zachow u ią  c e c h ę  po m y  ślności ,  k t ó r a  ie od d a -  
w n eg o  cza -u  z u a m i o n m e .  N ie  p r ze s t an ie  b y d ź  u-  
t r z y m y w a D ą  na m o r z u  ś r zódz iemr iem si ła rnor ska ,  
d o s U te c z n a  do u s t r z e że n ia  tey s p o k o y  ności ,  r ó w n i e  
iak na O ce a n ie  S p o k o j n y m ,  k u  w s p i e r a n i u  naszego  
h a n d l u  i p r z e m y s ł u  ry bu łów nego.

P o ł u d n i o w e  naszey p ó ł k u l i  r z e c z y p o s p o l i t e ,  
n i e  o d n io s ł y  ieszcze k o r z y ś c i ,  k t ó i e  o d d a w n a  są 
p r z e d m i o t e m  ic h  za w a ś n i e ń .  S p o d z i e w a m y  się j e ­
d n a k ,  iż czas ten nie ies t  o d le g ły ,  g d y  p r z y w r ó c e ­
n ie  p o k o iu  i s p o k o y n o ś c i  w e w n ę t r z n e j ,  pod  t a r ­
czą s y s t e m i t ó w  s t a ł y c h  a d m i n i s t r a c j i ,  z a p e w n i a ­
jąc w o l n o ś c i  p o m y ś l n o ś ć  oby w a t e l i ,  u w i e ń c z y  z u ­
p e ł n y m  s k u t k i e m  d ł u g i e  i c i ę ż k ie  u s i ł o w a n i e  t y c h  
k r a i n ,  w  s p r a w i e  n ie p o d l e g ł o ś c i  i ch  r z ą d u ,  a na tn  
d oz w ol i  u z n a ć  w ^ p i c h  s p o k o j n y c h  s p ó i z a w o d n i -  
k ó w  ku  t e m u  w s z y s t k i e m u ,  co i e s t  r ze t t  l nie  w ie l -  
k i ć m  i c h w a ł ę  przynoszą* óm.

Ś w i e ż e  w t a r g n i e n j e  d o  M e x y k u  , i w ypadki,  
j akie s p r a w i ł o  w w e w n ę t r z n e j  p o l i t y c e  t e g o  k r a j u ,  
mupzą  w y w i e r a ć  w p ł y w  p o ż ą d a n y  113 w i e l k ą  k w e ­
s t i ą  e m a n c y p a c j i  A m e r y k i  p o ł u d n i o w e y .  W i d z i e ­
l i ś m y . j ak  m i i osć  n i e p o d l e g ł o ś c i  p o w ś c i ą g n ę ł a ,  a mo­
że i s t ł u m i ł a  naz aw sz e  w teyr r ze cz j ' po sp o l / t e y r s t r a ­
s z l i w e g o  d u c h a  n i e z g o d  d o m o w y c h .  Je ś l i  tp p r a w d a  
jak p o z o r y  zda ją  się w s k a z y  w ac ,ź e  dt ich n i e p o d l e g ł o - ’ 
śc i  ma t am pr ze w a g ę . i  j eżel i  p o d o b n e  u cz uc ia  w e z m ą  
gó rę  w i n n y c h  p a ń s t w a c h ,  t e d y  to p o ś w i ę c e n i e  się za 
w o l n o ś ć  nie o m ie sz k a  w z i ą ć  sw eg o  s k u t k u  w  r a d a c h  
s to l i cy ,  1 można  się s p o d z i e w a ć ,  iż b l i s zp an i j a  p r z y y -  
m ie ,  w z g l ę d e m  t y c h  osad.  s y s t e m a t  p o k o j u  w' p o l i ­
ty ce ;  w y p a d e k  p o c i es z a j ą cy  lu d z k o ś ć ;  a w k tó r e g o  
d o b r o c z y n n y c h  s k u t k a c h ,  d la  ca łe go  ś w ia ta ,  s amo to 
m o c a r s t w o  n ie  o m ie sz ka  m i e ć  z n a k o m i t e g o  u d z i a łu .

Z a y m u j ą  się u ł o ż e n i e m  r e k l a m a c y y  n a s z y c h  
s p ó ł o b y  w a t e l i  do  r z ą d ó w  A m e r y k i  p o ł u d n i o ­
w c y  w ogó lnośc i ;  w ię k s z a  i c h  część ,  co do B r e z y l i i  
zos ta ł a  u ł a t w i o n ą ,  i p o s t a n o w i e n i e  r a d y ,  p r z e p i s u ­
jące m i n i s t r o w i  s k a r b u  w y d a n i e  b o n o w  na i c h  z a ­
s p o k o je n ie  , O l rzyniało p o t w i e r d z e n i e  J C . M .  O k o ­
l i czność  ta,  ł ą cz n i e  z w y m i a n ą  r s t y f i k a c y y  t r a k t a ­
t u  , u ło żo neg o  i z a w a r t e g o  w  r .  1828, k ł a d z i e  
sz częś l iwie  k o n ie c  w s z e l k i e m u  s u r o w s z e m u  p o w o ­
d o w i  do  n i e p o r o z u m i e n i a  z tein M o c a r s t w e m .

P r z e d s i ę w z i ę ł o  ś r z o d k i  p o s t a w i e n i a  n a s z y c h  
s t o s u n k ó w  h a n d l o w y c h  z P e r u ,  ria l e p s z e j  s t op ie ,  
j ak  d a w n i e y ,  i jeże l i  r ząd t e y  r z e c z y p o s p o l i i e y  u -  
źyje  k u  t e m u  r o z p o r z ą d z e ń  s t o s o w n y c h ,  m o ż n a  b ę ­
d z i e  z a p e w n i ć  w a ż n e  korzy ści d l a  obu k r a j ó w .  *

Z e  nas  ż y w o  o b c h o d z i  p o m y ś l n o ś ć  i n n y c h  r z e -  
c z y p o s p o l i t y c h . a  sz cz egó ln i e j  t e y , k t ó r e j  b e / ś r e d n i o  
j e s t e ś m y  sąs iadami ,  b y ł o b y  mi  t eż n a d e r  p r z y j e m n i e  
módz  ośw ia dczyć , i ż  w zg l ę d e m  nas za w sze  p o s t ę p o w a ­
ła  z t ą  p r zy j aź n ią ,  do  k t ó r e y  s t a t eczna  t r o s k l i w  ość .o -  
k a z y w a n a  p rze z  S t a n y  Z j e d n o c z o n e  od p o c z ą t k u ,  
o j ey  p o w o d z e n i e ,  d a w a ł a  im p r a w o  z joy s t r o n y .  
L e c z  o b o w i ą z k i e m  moim jest  uw ia d o m ic  w as ,  z.e u -  
p r z ę d z e n i a  d łu g i  czas  d o c h o w y w a n e  p r z e z  j e dnę  
część m i e s z k a ń c ó w  M e x y k u ,  p r z e c i w k o  p o s ł o w i  
n a d z w y c z a j n e m u  i p e ł n o m o c n e m u  m i n i s t r o w i  S t a ­
n ó w  Z j e d n o c z o n y c h ,  w y w a r ł y  z g u b n y  w p ł y w  n a  
interessa obu k r a jó w , i z m n i e y s z j ł y  u ż y t e c z n o ś ć ,
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k tórey  mogliśmy się spodzie wać  po ta len tach  i 2,01-
1' osci tego a jen la  d yp loma tyc znego .  Te yt o  p r z y ­

czynie t rzeba po wjększey części p rzypisać  n i eu ­
danie się wie lu  ś r odków  równie  dla obu Par i - tw 
Ważnyc h ,  a szczególniey od mówien ie ,  p rz ez  rząd 
niexvkanski ,  zaratyi ' ikowania t rak ta tu ,  k t ó r y  b y t  
negocyowany i z a w a r t y  pod jego/, okiem,  w jego 
wia sn ey  stolicy. W. lycb  okol icznośc iach zdaw a ło  
się przyzwoi tą ,  zos tawjtpPanu P o in se tt do woli ,  po- 
*»rot lub nie,  wed le  tego, j akby  inte ressa  jego k r a ­
ju w yma ga ły  i p rzygo towano i n s t r u k c y e  w ley m i e ­
cze: lecz, nim je wys łano ,  rz ąd  m exyka i i s k i  uczy* 

do nas przez swego sprawującego  t u  in te ressa ó-  
tlczwę, w  k tó r e y  żąd a ł  odw oła nia  naszego mini* 
dra.  Stało się na ty ch m ia s t  zadość temu żądan iu  . i 
Reprezentant ,  odpowiedniego  stopnia a j en towi  d y ­
p lomatycznemu m e x y k a n s k i e m u  p r z y  naszym rzą­
p i e ,  został  ak l t r edylowany m. Ponieważ  nasze, poslę- 
Powanie z lą rzecząpospoli tą s ta tecznie miało cechę 
° aywiększey  przyjaźni ,  a j edyna  przeszkoda ,  k tó rą  
p ien iono  sprzec iwia jącą  się dobremu poroZumi*-  
ni,i została usuniętą,  mogę się w ię c  spodziewać  do- 
Czekania ko rz ys tn ey  zm ia n y  vv biegu naszych  inte*
I Css^w.

Ml o do P.  P o in se tt , winier iem oświadczyć ,  że 
Pospiech móy w  przy ję c iu  żądania  w zględem  jego 
odwołania i nomin acyi  nas tępcy ,  nie pow in ie n  zgo- 

bydż  p r z y p i s y w a n y  żadne mu dowo dow i ,  iż za­
rzucane jemu inięszanie się w po l i t yk ę  w e w n ę t r z n ą  
J* |exyku , by to . słuszne , ani  też żadn em u uczuciu  
11'e ufność i w jego lalentacl i  lub  cnocie,  musrę  zaś 
Pr zydać, że g ru n to w no ść  tego oskarżenia  b y ł a  po- 
t\vi(.i-rjyo,,i, w odezwie ,  czynioney  do naszego rządu ,
II rzez rząd  mexykni iski .  (D alszy ciąg nastąpi).

A  n o  ł  1 a .
L o n d y n , dnia  11 stycznia-.

( 1  G a i e t y  W a r e t a t v s k i e y j.
Piszą Z W in d so r , iż K r o i  J :n ć  w ciągu ze­

szłego tygodnia nie mia ł  u siebm towarzystwa,  
i ylko X i ą l ę  K u m h erla n d  by ł  k i l k a k ro tn i e  U 
lo n a rc b y .  L u b o  mocne z imna  z a l r z j m u i ą  K r ó -  

*a J m c i  w pokoiacb  zam ko w yc h , nie zbywa mu 
3«dnak na zwyczayney  a g i l a c y i : p rzechadza  się 
bowiem po d łu gich  ogrzanych  g a te rya ch .

Z  wie lką radością naszą (pisze gazeta I\for~ 
ning-Journa l)  możemy zaprzeczyć  rozchudzącey  
się od k i l ku  dni  n iepom j s'lney pogłosce o stanie 
zdrowia K r ó la  J m c i ;  i esteśmy upoważnien i  d o ­
nieść , że M o n a r c h a  od w ie lu  lat nie by ł  tak 
zdrów i wesół,  i ak  teraz.  Zw iedza  często b ib l io ­
tekę i używ a p rzy j em no śc i  r o z m o w y  w przy ia -  
ciel skiem gronie.

M in i s t r o w ie  nasi  zgromadzal i  się w  t y c h  
dniach  bardzo często. W c z o r a y  Rada  g a b in e to ­
wa t r w a ła  przeszło 5 godz iny ,  a próćz  tego zw o ­
łano cz łon ków tey  r a d y  na iu t rzeysze nadzwy-  
czayne posiedzenie.

1’osłowie  zagran iczn i  mie l i  t akże  w  t y c h  
dniach  częste norady  tak między sobą, iako też 
z H r s h i ą  A b e rd e e n , u którego  n i e d a w n o  byl i  0- 
raz Pose ł  Ko lurnbiysk i  i Sp raw u ją cy  in te ressa B r e -  
zyliyskie.

Gazeta 2 'imes pisze: „Niektó rzy  D ziennik a­
rze zapuszc /a ią  się w domysły,  dochodząc p r z y ­
czyny te raźn ieyszych  częs tych r a d  gabine to wyc h .  
Gd yb y  się chc ie l i  po radz ić  w ła sn yc h  pism swo­
ich,  p r z e k o n a l i b y  s ię ,  iż zwyk le  na  t r zy  t y g o ­
dnie przed z gro madz eni em P a r l a m e n t u  takowe  
rady  gabine tow e codz ień p r a w i e  się o d b yw a ją .”

W e d ł u g  D zien n ika  D w orskiego, H f ń b i a  A -  
1‘erdeen  w Izb ie  W y ż s z e y , a P a n  P eel w  Niź- 
*ze\,  uczynią  wniosek , sby  Xiążęc ia  Leopolda  
Uwolniono od powinnośc i  poddanego Ang ie l sk ie -

S l y c i m n  v. s- f 85o ro ku .
uiowę, t r w a ią c ą  blisko dw ie  godziny:  AA kro tce
po przybyciu  Xięc ia  , p r zy je cha ł  także H r a b i a  
M u n ster ,  M in is te r  H a n n o w e r s k i , i mia ł  i e d - o -  
godzinne pos łu chan ie  u M o n arch y .  P rz y b y w sz y  
nakoniec  o godzinie ag iey po południu  Xiąiią W e l ­
lington, bawi ł  d ługo  u K r ó l a  J m c i ,  i do p ie ro  a 
w pół do 5tey po p o łu dn iu  w y ie cha ł  z zamku.

F  »  A N C Y A.
P a r y ż  dnia  12 styczn ia .

(1 G a i e t y  W a r s i a w s k ie y . ) .
G d y  ciągłe żitnrta powię ksz ył y  znacznie l i ­

czbę ubogich w W ersa lu ,  z tego powodu K r ó l  J m ć  
kazał  dać P r e f e k t o w i  D ep a r t am en tu  Sekw any  i, 
Oise 4 ,ooo f r a n k ó w  dla rozdania ty mż e  ubogimi  
X ią ż ę  D elfin  o f i a row ał  na tenże zamisr  3,000 f r .
M o n a rc h a  przeznaczył  oraz 6,000 f r a n k ó w  na do-
broczyune  ce le w obwodzie  R am houW e!.

— D n ia  15 —
Dziennik P osłaniec I z b  p r zepowiad a  ieszczd 

w t y m  miesiącu częściową odmianę  naszego IVIi- 
a iete ryutn .  S ły c h a ć  o mian owa niu  Pana Ravez. M i ­
n is t r em  sprawiedl iw ośc i ,  a Pana  Sataberry  Mini*  
s t r ?m morsk im,  co i e d n ak  G azeta  F ra n c y i  poczy-  
tuie za baykę.

T u r c j a .
Od g ra n ic  tureckich dn ia  5 / grudnia .

{* G azety  W arizaw ik iey .)
K o/resp o n d en t N o rym b ersk i  um ieśc i ł  na* 

s tępu iący  l ist  z Seres pod dniem i 4 g rudnia :  
„N acze ln ik  Albańczykó'* ,  k tó ry  (iak donosil iśmy) 
sn uł  się w tu teyszey okol icy,  i z bandą  swoią r ó ­
żne b e t p r a w i a  pop e łn i ł ,  zamyślał  n iedawno u d e ­
rzyć  u« miasto nasze. L ecz  mus i a ł  się dowiedzieć* 
iż k i lka  tysięcy t izbroionych mieszkańców dziel-  
n ieby go p r z y w i t a ł o ,  Zwróc ił  się ku  Saloniće , 
w y w a t ł s z y  zawziętość swo ią  szczególniey p r z e ­
c iw mias teczku  JMeleniko. S ły cha ć ,  iż Basza S a -  
toniri. wspóln ie  z oddz iałem R u m e li-F a le ssy  w y -  
szedł przec iw n iemu; zmieni ł  w ię c  nacze lnik  A 1- 
bańczyl .ów swóy k ie r u n e k  i z ap ew n e  wróc i  w  
swoie s t rony.  W s t r z y m a n y  przez  ten  w y p a d e k  
j a r m a r k  w P e tr iz i, ważny  dla ca łey  Macedoni i , - 
o d p r a w i  się dnia 22 b. m. i w  dn ia ch  na s t ę p n y c h .”

—  D r tia  5 i  —

Goniec S m yrn eń sk i z dnia 10 grudni a  pisze: 
„ K a w a l e r  W a llen b u rg , S ek re ta r z  I n t e r n u n c y s t u -  
r y  A u s l r y a c k i e y  przy  W y s o k i e y  Porc ie ,  o t r z y ­
m a ł  od W i e l k i e g o  Xiążęc ia To sk ań sk ieg o  o r d e r  
ś. Józe fa . Pan  D um ont, miody  lekarz z P aryzc t 
i cz łonek Kom mis sy i ,  k tór a  pod s t e r e m  P a n a  P ti-  
rise t zwiedza ła  E g i p t  i Sy ry ą ,  znayduie się tu  od 
6 dni ,  i chce  się udać  do S tam bułu . W  zap rz e ­
szłym tygodniu  p r z y b y ł  tu Ju ssu f  Basza m iano­
w any  G u b e rn a to re m  S m y rn y .  Czynią sobie nay-  
pięknieysze  nadzieie o ' i e g o  za rz ądz i e ,  k t ó r y  na 
w ysp ie  Chio by ł  w y b o r n y m . ”

T enż e  G on iec  zawiera  następuiący  list z M a ­
g n e z j i  pod dniem 7 g ru d n ia ,  obeytnuiący  dalsze 
wiadomości  o powstan iu  Seyheków:  ,,'Yetim  Aga ,  
s y now iec  K a ra -O sm a n a -O g lu , o t r zym aw sz y  roz­
kaz od swego stryia,  wyszedł  dnia 4 b. m. z rana 
w  3ooo woyska  , celem uderzenia  na b u n t o w n i ­
kó w  i odzyskania A id in ,  gdzie miał  obiąć ur ząd  
Agi .  Uda ł  się do C arau/agna, a zta r- i t ąddo  C as- 
s a b a r , gdzie śc iągną ł  ki lka  i n n y c h  oddzia łów 
woyska ,  i z n iemi  p r z y b y ł  do Salickly . Zn a la z ł ­
szy Fetirh  ma łą  l iczbę b u n to w n ik ó w ,  w ezw a ł  i c h  
do poddania  s i ę :  czego gdy  o d m ó w i l i ,  kaza ł  ua  
n ic h  uderzyć .  P o  s ł abym  odporze  opuścil i  sw o­
ie  stanowisko,  u t rac iwszy  12 ludzki zab i tych  i u  
w niewolę  wzię tych .  G ło w y  pol eg ł yc h ,  oraz ty ch ,  
k t ó r y c h  schw yta no ,  posłano tu teyszemu G u b e r n a -

go, gdy  iest przeznaczony na K r ó l a  Grecyi .  S ły -  <6orowi: l* ty ch  os tatn ich  powieszono w czoray  i a  
chać,  iż D w o r y  sp rz ym ie rz on e  dadzą mu taki  za- w  rozm a i ty ch  mieyscacb ,  a i eduemu ty lko  da ro -  
*iłek, iż chę tn ie  zrzecze się części p e t i s y i , k t ó r ą  wano ż y c i e ,  i G u b e r n a t o r  chce  go pos łać do 
pobiera  od Angl i i .  Aidin. W o y s k o  T u r e c k i e  mia ło  ty lko iednegtł

— D n ia  i 4 __ „ zabitego i k i l k u  r an io ny ch .”
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berląnd  do W in d so r, i mia ł  z Kró le tn  J m c i ą  roz-

P n w o lo n v  drukow ać . Z  polecenia J łP . Litewskiego fPojennego Gubernatora.
Jyulritry Eucharshi Rzeczyw isty R adca  Stanu i K aw aler,



W ezw anie suhcessorów. 
i Po zeszłym z tego świata w Paryżu , b. 

nauczycielu Lyceum Wołyńskiego Karolu Jentzu, 
który kosztem CESARSKIEGO Uniwersytetu 
Wileńskiego wysłany był za granicę dla wydo­
skonalenia się w naukach Technologicznych, przy­
słane są z Paryża pieniądze i niektóre papiery. 
Wzywaią się przeto sukcessorowie rzeczonego 
Jentza, aby dla odebrania takowych pozostałości, 
z pewnemi dowodami, osobiście lub przez umo­
cowanych, stawili się w Uniwersytecie W ileń ­
skim przed upłynieniem terminu prawami zakre­
ślonego.

Sekretarz W incenty Giecołd.

\  P  o d  r  a d  y .  
i  Komitet Budowniczy na dokońozenie Pa­

łano CESARSKIEGO w W ilnie ustanowiony 
potrzebuiąc do fabryki w  rokn ninieyszym roz* 
począć się maiącey, drzewa różnego gatunku, 
a mianowicie palow olchowych sztuk 1,525 dłu-  
ści po arszynów pięć, grubości od pięciu do 
sześciu wierszkow śrzednicy—  320 sztuk bru­
sów do powiązania palow grubości wierszkow  
od 7 do 8, długości po arsz. g —  58 sztuk drze­
w a  długości arsz. 12 grub, wiersz. 5 i |  — 61 
sztuka drzewa takiegoż przeznaczenia długości 
po arsz. 7 grub, wiersz. 3 t—  5o sztuk długości 
po arsz g grub, wiersz. 3y—  n 4 sztok długo­
ści po arsz. 7 grub, wiersz, 3— 43 sztuki dług. 
po arsz. 8 grnb. wiersz. 3y —  23 sztnk'i dług. 
po arsz. i 5 grnb. po wiersz. 7 * —  52 sztuki 
dług. po arsz. i 3y grub, wiersz. 6? do 7 i —  
1 o sztnk dług. po arsz. g grub, wiersz. 5 1 do 6 1—  
45  sztuk długości po arsz. 8) grnb. wiersz. 41 do
 5 __24 sztuk na murłaty pod belki ding, po
arsz, i 3 j  grab.wiersz. 3 | — 17 szlak na belki pod- 
krokwiowe dług. po arsz. 20 grubości wiersz.
6 j  d o  71  —  9 sztuk na belki podłużne długości 
po arsz. i5  grnb. wierz. 7 * —  12 sztuk belek  
na sztychówki dłag, po arsz. 12 grnb. wierz.

* 5* do 6 ł  rozcięcia na dwoie — 6 sztuk na kro­
kw ie  winklowe długości po arsz. 16, grubości 
■wierz. 5 do 5 1—  3 i sztuka na krokwie grub­
sze dług. po arsz. 10, grab. wiersz. 4 i do 5 —  
64  sztoki na krokwie dług. po arsz. 12, grubo­
ści wiersz- 4 j do 5 -— 102 sztuki na krokwie  
podłużne dług. po arsz. ta , grub, wiersz. 4 i do
5 __ 167 sztuk na krokwie cieńsze dług. po arsz.
i5 R  grub, wiersz. 2*-—. 68 sztuk nawiązanie  
krokwiowe dług. po arsz. g, grub, wiersz. 4y do 
5 —  2 ,580 sztuk łat sufitowych dług. po arsz. 
8, grub, wiersz, szer. I wiers/ka —  4o sztuk 
dyiow na schody wewnętrzne dług. po arsz. 5, 
gruub. wiersz. 2f, szerokości wiersz. 7I do roz­
cięcia na dwoie—  54 sztuki dylów na schody 
dług. po arsz 6 ł ,  grub, wiersz. 2j, szer. wiersz. 
7! do przecięcia na tro ie — 15 sztnk dylów na 
schody zewnętrzne dług. po arsz. gj, grubości 
wiersz. 5 y —  36 sztuk na szaragi do schodow  
dług. po arsz. 7— 2,280 sztnk tarcic sosnowych 
dług. po arsz. gy, grnb. wiersz. 1, a szer. wiersz. 
6j—  przez ninieyszą trzykrotną w Kuryerze L i­
tewskim awizacyą zawiadamia życzących do­
starczyć takowego drzew a, aby się iawili do 
Komitetu na targi i zawarcie kontraktu w ter­
minach następnych: p ie rw szy  dnia 3, drugi 6, 
a  trzeci i ostatni dnia 10 miesiąca februaryi 
bieżącego roku, Warunki zaś kontraktu na 
tnaiące się dostarczyć drzewo , ięśliby kto i j r

czył odczytać każdo dniowie naydzie w Ksti* 
cellaryi tegoż Komitetu w Pałacu CESA^- 
SKLU cxystuiacey. Datt. w  W ilnie i 85orok’b 
miesiąca ianuaryi 26 dnia.

Jan Żaba.
Sekretarz Józef Kołłb.

. P  o d  r a  d  y .
1 Ryzki Ekonomiczny Komitet dróg koni- 

munikacyi uinieyszem wzywa życzących podjąć 
się dostarczenia potrzebnych dla robot V Dy- 
rekcyi Windawskicy Wodney Kommunikacyi 
leśnych materyałów, wyrażaiących się w przy­
łą cz o n e j  przy tym przybliżoney wiadomości i 
wziąć nizey cen w teyże wiadomości naznaczo­
nych; lakowi życzący raczą przybywać z pe w- 
nemi i dostatecznemi ewikeyami na targi w tyin 
Komitecie teraźńieyszego stycznia 28, 29 i 5o 
dnia z przetargiem nazaiutrz, po upłynieniu któ- 
rey, żadne prośby o ustąpieniu z cen przyięto 
nie będą; przy tych targach będą obiawione i 
kondycye.

Sekretarza Pomocnik Masłów.

Przybliżona wiadomość potrzebować się ma­
jącym leśnym rnateryałom dla robot w V. Dyre- 
kcyi Wodney Kommunikacyi.

Ilość R. K,
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i  R y z lu  Ekonomiczny Komite t  dróg Kom- 
mumkacyi  ninieyszem wzywa życzących do do­
stawy w ciągu miesięcy czerwca ,  l ipca,  i s ier­
pnia teraźnieyszego ro k u  dla ró źnych |  doświad­
czeń odbyć się mających o stopniu twardości  r ó ­
żnych rodzajów p ły ty  naydującey się w rzece  
W in d aw ie  w i D y re k c y i  W ind aw sk ie y W o d n e y  
Kommunikacyi  od ioo do 200 podziennych ro ­
boczych ludzi, i 2 ,000 pł óci ennych worow,  wie l ­
kości każdy we dwa pu ry ,  życzący raczą p rz y ­
bywać do tego Komite tu  na targi dla tey  dosta­
n y  odbyć się maiące 17, 18 i 19 dnia następu­
jącego mies iąca lutego z pewnemi i dostatecz- 
nemi ewikeyara i  i o swoim stanie świadectwami, 
przy  k t ó r y c h t o  targach będą obiawione na ta ko ­
wą dostawę warunki.

Sekre tarza  Pomocnik  Masłów.

1 K ata log  N asion św ieżych  , znayduią- 
cYch się w  ogrodzie P . S trurn iłły  w  JKilnic 
*83o roku do sprzedania.

Nasiona ogrodowe na paczki. Kop. srebr. 
Ma iorau 
Szałwia 
Dziewanna 
Melisoa .
Cząber
Bijzop
Kicrbel . %
Demi dory . :
Szczaw holenderski 
Cgurki inspektowe indyyskie grube

— inspektowe hiszpańskie ^>iałe 
—- inspektowe holenderskie długie z
—  gruntowe . . . . . .  

Melony w pasy . . . . . .
— f r a n c u z k i e ........................
—  tureckie .............................
—  hiszpańskie słodkie zielone 

c u k r o w e .............................
-— w różnych gatunkach . .
—■ s i a t k o w e .............................

Kawony astrachańskie . . . .
•— w różnych gatunkach. .

Arbuzy zieloue pudowe . . ,
pasowe pudowe 

•— wielkie białe . . . .
Tyk wy m l e c z n e .............................

—■' pomarańczowe . . . .  
balata inspektowa ranna . . .,

—  inspektowa głowiasta . .
—  gruntowa ranna głowiasta
—  gruntbwa wielka azyatycka
—  gruntowa wielka hiszpańsk
— gruutowa wielka wersalska 
-—• gruutowa krwista . . .
—  gruutowa pstra głowiasta 
-— gruutowa cukrowa . .

Kadysa czerwona okrągła
biała okrągła . . . .

—  żółta okrągła . . . .
—  liliowa okrągła . . . .

Kzodkiewka miesięczna biała dług
—  liliowa długa . . . .  

Kalafiory angielskie . . . .
—- c y p r y y s k i e ........................

Kapustą biała wielka . . \ .  .
czerwoną głowiasta . »

- bruxelska wielogłowkowa 
. *— sa foyka  ̂ . ........................
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25 
20 

20 

i 5  
20 

15 
10 

10 

10 

10 

10 

10 

3o 
4o 
10 

10 

15 
i 5

Kop. srebr. 
i5Kalarepa biała wiedeńska

—  biała angielska ranna .
— l i l i o w a ........................

Brukiew' b i a ł a ........................
— żółta amerykańska 

Endywia żółta kędzierzawa .
—. zielona kędzierzawa .
—  francuzka wielko-liściow 

Cykorya bruuszwicka . . .
Szpinak holenderski. . . .
Cebula hiszpańska żółta

—  hiszpańska czerwona -
P o r y ...............................................
Selery lipskie .
Jarmuż zielony

—  granatów 
Fassole tyczkowe ponsowe .
Karczochy .
Pietruszka cukrowa ćwierć funta 
Marchew'holenderska ranna *

—  pomarańczowa . . .
Buraki holądcrskie wielkie .

—-  angielskie ćwikłowe .
—  francuzkie białe cukrowe 

Gorczyca biała angielska funt 
Groch cukrowy funt . . ,

Nasiona kwiatowe na paczki. 
Lewkonia letnia w jocin kolorach . 
Lewkonia zimowa w różnych kolorach 
L ak  czyli fiałki w  różnych odmianach 
Gozdziki holenderskie w różnych odmianach 3o 
Astry chińskie w lociu kolorach 
Mak pełuy we 2otu kolprach .
Balsaminy pełne w 10 kolorach 
Malwy w różnych kolorach razem 
Malwy w kolorach i 5stu odosobnionych 
Latbyrns groszek pachnący różny .
Lupinus różowy . . . . . . .

—  biały
—  b ł ę k i t n y ...................................

Georginy w  różnych kolorach . .
Ostrożki pełne w różnych kolorach 
Mirabilisy w różnych kolorach . .
Lezeda . . . . . . . . . .
Nasiona kwiatów letnich i długotrwałych

gruntowych w wybranych gatunkach pącz­
ków 60, razem . . . . .  Rub. fir. 2

Takichże nasion kwiatów wybranych pącz­
ków 3o . . . . . . . .  . R. s. 1.

W  tymże ogrodzie znaydnią się do naby­
cia wszelkie rośliny treybhauzowe, oranżeryy- 
ne i ogrodowe, oraz krzewy i rośliny długo­
trw ałe do ozdoby angielskich ogrodow podług 
osobnego katalogu za mierną oeng. Georginy 
pełne w różnych kolorach. Szczepy drzew o- 
wocowych , iabłek , gruszek , śliwek , wiszeń, 
trzeszeń , morel, brzoskwiń , fig , winorośli w  
naylepszych gatunkach. Porzeczki holenderskie 
Wielkie białe, czerwone, cieliste i różowe. A - 
grest angielski wielki w różuych odmianach i  
kolorach, maliny maltańskie żółte i amerykań­
skie czerwone wielkie. Zycząoy nabydź zechcą 
adresować się do ogrodu, a z aknratnośoią, ka­
żdy będzie usłużony. W  tym ogrodzie przyy* 
muią się chłopcy do nauki ogrodnictwa na do­
godnych warunkach.

W olno drukować. Poliomeyster Chrząstoweki#
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Zginiony pudel. 
i .  Difta 16 leraźnieyszego miesiąca zginął 

p ies  pudel ,  szerści  czarney,  wielkości  mierney,  
ogrona krótkiego,  uszu małych,  z prawey s t rony 
pod przednią  nogą w górze cokolwiek ma szerści 
b iałey , umie n iektóre  sztuki,  iezeli  takowy pies 
zabłąkał  się gdzie w tuteyszem mieście,  lub w y ­
wieziony na wieś; to ńaypokorniey upraszam iako 
właśc ic i e l  o n eg o , izby został zwrócony mnie

!
uizey po d p i san em u , gdyż przez stratę takowego 
psa poniósłbym niemałą szkodę , kloby więc taŁ 
kowego psa miał  u siebie , i dostawił dom ieszka ­
nia moiego w mieście W i l n i e  na u l icy W i l e ń 8 
skiey  w  domu Ludwika Umbehauma N. 787,  Za 
co prócz  wdzięczności,  przy/Woicie nadgrodzony 
zostanie. Jan  Tomaszek Arfista.

W o l n o  d rukować,  Pol i cmeys ter  ChrząstowskL

O g ł o s z e n i a  p o  r a z  2gi i 5ci.
O ś w i a d c z e n i e .  dano  bez urzędow ego  i publ icznego w e z w a n ia

2 Nizey podp i san y  będąc,  d łużnym  zeszłe-  tychże  wie rzyc ie l i ,  w  rzędzie k tó ry ch  l iczy się 
m u  G edeonow i  T u r o w i  za D e k re t e m  Ziemskim oświadczaiąey , t ym  p o w o d e m  dnia  i3  p ra esen -  
B ra s ław sk im  w  r o k u  1817 ja n i> 7 zapadłym ł ium  w  Sądzie G łó w n y m  L i t e w s k o - W i le ń s k im  
summę,  k t ó r a  po uczynieniu  obl ik widacyi  z j e -  2 D e p a r t a m e n t u  zaniós ł Manifes t  wespó ł  z n a y -  
go có r k ą  W .  Reg iną  z T u r ó w  Sz tadenow ą  G u -  sołennieyszem zażaleniem za powiada jąc ,  ze o to 
b e r ń s k ą  S e k r ą t a r g o w ą  doszła do ilości 10,000 p r a w e m  czynić będzie  gdzie i z kim należy,  
z ło tych  na żądan ie  teyże  W .  Sz tadenowey,  n a -  G d y  zaś u ie ty lko  F o l w a r k  Rernotyszki  zw any  
gloney przez  by ły  w m a ią lku  Po łozdy niu  Sąd kosztem zeszłego Xięoia K o a d iu to ra  za łożony 
P o d k o m o r s k o  - E x dyw izo r sk i  do  w y p łac e n ia  z (z czego znaczna część d łu g ó w  iego w ynik ła )  
rzeczoney summy solaryow,  w y d a ł  wspólnie  ze a le  nad to  w iel e  innych domów,  karczem,  t r a k -  
s w ą  żoną w r o k u  1821 X b ra  10 nas tępn e o-  t y e ró w  i tym podobnych  własności  tegoż Xię~ 
bligi i ed en  W .  S ta n i s ła w ow i  K w in c ie  Sędzię- óia K o a d iu to ra  w manifeście wzmieuionych  ża ­
rnu Ziem.  Z aw ile ysk ie mu E x d y w izo ro w i  na  r u ­
bl i  sr.  4 3 5 , d ru g i  W .  Sztadenow ey  na rubl i  sr. 
2gg kop- 52 , k tó ry  przez uię za solarya W .  
J a n o w i  Ł azow sk iem u  Regen towi  Pod. E x d y w .  
w  ilości 220 rnbl i  s r . , a zaś W .  W i n c e n t e m u  
G ro c h o w s k iem u  R egen towi  za wypis  D e k r e t u  
w  ilości 7g rub l i ,  kop.  52  został  przelany,  zaś

w ł a d a ł  JO.  Xiąż e  Józef  Giedroyć Bisknp Ź u in d z -  
ki  i K a w a l e r ,  oraz  JVV. J X .  P r a ł a t  Śmigielski  
i P lc bn ia  S z a w e l s k a , a inni maią podobnież  
n i ep ra w nie  nab y te  l u b  za bezcen k u p io n e  7. l i-  
oytacyi  debi torskie rzeczy, przeto  iak i ed ni  t ak  
d r u d z y ,  aby wyrażon j 'ch-8zczegó łów do o s t a -  
t eczney ro z p ra w y  lub n ow e y  l icytacyi  nie ni -

t r z e c i  oblig w y d a n y  został  teyże W .  Szt ad eh o-  szczyli,  nie przedawarl i  i n ik t  ouyoh nie  naby
w e y  na  r u b l i  sr.  j S o  z t e rm in em  op łacenia  w 
r o k u  1822 ap ry la  20 bez pro cen tu ,  Sąd G łó w n y  
L i t e w s k o - W i l e ń s k i  2gi D e p a r t a m e n t  ro z b ie r a ­
jąc  po apel l aeyi  całe dzieło S ą d u  P o d k o m o r -  
6ko E x d y  wizorskiego , w y ro k iem  swoim w r o ­
k u  1828 m arca  i 5 wzięcie so la ry o w  od  W .  
S z t a d e n o w e y  iak o w spół  ak to rk i  Połozdyu ia ,  
za  n ies łuszne uznawszy,  wszystkie rzeczone o-

wa ł ,  ora z  aby deb i to ro w ie  zeszłego X ięc ia  K o - '  
ad j u t o r a  zawinionych  su min n i k o m u  do u k o ń ­
czenia sp r a w y  i dz ie ła  nie opłacal i  i w  o k ład y  
nie wchodzi l i  , liicinniey, żeby r e m a n e n t a  na 
włościanach , d a w a n e  tymże zapomogi  , wzię te  
zboże na  zasiewy iarzynne d w o r n e  i w ło ś c i ań ­
skie ,  i dalsze wszelkie  osobiste własności  i f u n ­
dusze rzeuzonego Xięc ia  K o a d ju to ra  w  maui fe -  

bligi pokassował ,  od  opłaty  aa onemi  uw oln i ł ,  ście poiaśuioue , a w  r ę k u  Xięcia  Józefa Gie-  
a  ca łą  summę 10,000 z ło tych za należną do o- droycia  B isku pa  Źm udzk iego ,  X .  Śmigielskiego 
p ł ace n ia  Kommissyi  E d n k a c y y n e y  za zeszłego i P lebani i  Szawelskiey ,  oraz  dalszych osób, znay-  
Ge deona  T u r a  osądziwszy,  zaprzeczenie  w t a -  duiąoe się, tudzież go towa  i z l ioytacyi  w y b r a -  
k iey źe  summie na  maiątek  I m b ro d y  nałożył ,  ja- ne  pieniądze,  do wyrażonego  czasu były  zabez-  
k o w a  sum ma w s k u t e k  Ukazu Rządzącego Se -  p ieczone na  rzecz oświadczającego się i da l -  
n a t u  iest  dziś ca łk ow ic ie  z m a ią lk u  Im bro d  p o -  szych z jawić  się mogących k r e d y t o r o w ,  w  ty m  
szu k iw a u ą ,  mimo to  i e d n a k  gdy rzeczone oso- ce lu  niuieysze czyni  się w  ak t a c h  publ icznych 
by,  w y ż  wzmienionych obl igow przez Sąd Głó-  i przez  t r z y k r o tn ą  w  gazecie K u r y e r a  L i t e w -  
WDy 8kassowanych nie zv%- róciły,  przeto  o kas -  ,skiego awizacyą ,  os trzeżenie,  k tó re ,  i ako  a k t o r ,  
eacie i n ikczemuości  onych Publiczność przez  w łasn ą  r ę k ą  podpisuię.  D a t  w W i l n i e  roku 18 3 o, 
gazety  K u r y e r a  Li tewsk iego  ninieyszćm się z a ­
w iad am ia .  D a t  r o k u  18cg  nj^esiąca january i  23  
dn ia .  Dyouizy Mol l.

P o z w o lo n o  d r u k o w a ć .  W i ln o  23 styoznia 
i 8 3 o r o k u ,  C enzo r  P a w e ł  K u ko ln ik .

5 O ś w i a d c z e ń ©  w espó ł  z os trzeżeniem imie­
niem W J P .  Teof i la  D a rg uża  A d w o k a t a  Sąd u  
G łó w n e g o  L i t .  W i l e ń .  2 D e p a r t a m e n tu  czyni się 
zj nas tępney okol iczności:  gdy się oświadczający 
do w ied z ia ł ,  że pozostałą po śmierci  Xięc ia  Ig ua -  styez.  Cenz.  L .  Borowski ,  
cego Giedroycia  Biskupa Kassyyskiego K o a d ­
iu to ra  B iskups twa Zrundzkiego ruchomość (k tó-  
r e y  snkcessorowie  zrzekl i  się na  satysfacyą re-

8tyoznia 16 dnia,
Teof i l  Darguż Adw.  S ą d u  GL L i t .  W i l eń .  

2 D ep ar .
R o k u  i 8 3 o mca s tycznia 17 d n i a  przed 

Sądem Z i e o n P t u  W i l eń .  s towa iąc  osobiście W J P -  
Teof i l  D a rg u ż  A d w o k a t  Sądu Gł.  W i l e ń .  n in iey-  
sze oświadczenie  po nas ta łey  S ąd o w ey  re z o l u ­
c j i  wpisać  do p ro to k u łu  sądowego p o d a ł  i ona 
w  tymże P r o t o k o l e  własnoręcznie  podpisał .

D o z w a la  się d r u k o w a ć .  W i l u o  i 83 o d. 19

K c r s  Wi leńsk i  Wa assj gnaty od dnia 24 mca 
stycznia rub.  sr. 3 kop; 75* za i tnperyał  'bj kop. 32

'

O bserw acje  '
m eteorologi­

czne.

Czas o b serw a c ji. | ! W yso ko ść  Barom, i W y s . Ther. H eau  | W i a t r y .  | O dm iana  w pow iel. t

d.  24  godt .  1 w>ecz. j 
‘d. 26 godr.  7J rano- 
d. 26 — — —. 

j d.  27 — — — j

27 cal. 11,7 lin.
27 — 10,5 —
27 — 7,8 _
27 — 6,6 —

M W O.’W -.V OOOO.CWCS

| __ i i |  s topni  fl Południowy.  1  Pochmurno.  jl
__ , 4 ------- I  Wschodni ,  9 Pogoda.

n >  — — 8 W s c h o d n i .  1  Śnieg.
__ 7 ’ — — 8  Wschodni .  8 Pochmurno.  9



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO. N. 12,

W ilno  dnia 2 /  Stycznia v. s. i 85o rohu.

O g ł o s z e n i
B r e n d a .

5 0(1 Wileńskiey laby Ska rbowcy E k o ­
nomicznego oddziału ninieyszem obwieszcza się, 
i i  NAYWYZEY darowane bez płacenia kwar ty  
zostaiaceni'i pr /y  JE G O  CESAHSK.IEY M0 -3C1 
CESAi lZ E VVIC7.U Półkowuikowi  Baronowi 
Zassowi w T s l e tu ią  dzierżawę Starostwo Ł a -  
waryskio w  powiecie Wileńskim położenie 
tnaiące, na mocy dańey Jaśnie Wielmożnemu P. 
Wileńskiemu Vice-Gobernatorowd Rzeczywiste­
g o  Radzcy Stanu i Kawalerowi Listowskiema 
od wspotnniouego Zassa p len ipo tency i , może 
bydż, oddane w obce władanie  na mocy s łużą­
cych do tego przedmiotu ustaw,  zaczem życzą­
cy nabyć na lakowy maiątek zupełnego prawa 
odstępnego na wszystkie lat  12Ście, raczą przy­
bywać do pomieuiouego Jaśnie Wielmożnego Yi - 
Cc Gubernatora  rezyduiącego w  mieście Wiln ie  
fca ulicy Trockiey w domu Hrabi  Tyszkiewi­
cza, gdzie t ż  będą obiawione i szczegółowe wa-  
Minki na których wyż wspornuioha a reuda  na ­
b y t ą  bvdś m o ż 1. Stycznia 21 dnia i 83o roku.

Radzca Dworu  i Kaw ale r  Kotkowski .
Guberuialuy Sekretarz  F. Szymanowski.

P rzedn i, pub liczna .
3 J J IM n E P A T O P C K A l t) iiocrnirnaniejiBTiaro  

A cm a, oni-b G auK linie 1110p ó yp iC K aio  O neK yiicK aro  
CoBfciria ciisrb  o 6ł>aBjineuicii: urno m  o n o » a  u p o -  
Aaioincfi en  ayKn,ioiiHaro nyójuiw H aro m o p ra  a a jo -  
JKeunnui 11 11 pocpouenuM K  HCABHKHMfaia mmŁiiIh:

1) iloMliiii,(iKa l l i  Hauiia C y p im a , co ć m o a -  
liieo: MorMJieBCKoil I'y oep iiin  IMcmnc.iaiiCKai o i i o -  
Bluiia Bi. /i,;'jien nil x n : K an ko ni; 38 , i \  o a .yxoB m ir-  
Hbi 10, B u c e  Ki. o 11 EpaiaKOBKii hgh 23  5 , h  moro 
58  imy.t.eCKa iio .ta  f ly m ii , n n c a n H b ix t  n o  p e in ia in  
1816 ro^a.

ii  2) HoMkni,HKa B ap ffo jioM ea  H riia inB eB a Chi­
na Eepa;6HJioBiiua, cocnioH ipee iVIorHJiencKoil T y -  
Cepuiii Ba6inroBeiyK.aro llo B tm a  n p u  (bcuBBapKti 
MltJlHKOB* ABOpOBblXTi UIO ACU 6 BŁ /T,epeBHJiX'b 
JMhubkobB 8 i ,  U laBiiH K ax-b 4 7, llK yG oB uyiH li iis-b 
109-12, a Bcero i 5o Ayum MyjKecxa nona im can -  
Hłixi> 110 peBH3iH 1818 ro^a.

Oóa ciii HMlinin npo^aioiiica en pO/KAemibi- 
nur Bn ou b ixb  iiocAii poBiisiii AymaniH , co rceio  
n puna A-i e,nam e 10 k ł  hhmb 3CWAeio, 11 bchk.hmŁ Ha 
o h o ii cm p o en ieM b ; Ann u ero  Ha3Haueiri.i cpos.ii 
inopraMŁ cero  10,1,0 Cy^ymaro Mapina nrł,cHii,a Ha 
nM imie C ypim a 6 , 11 11 i 5 , a na nm lm ie Bep;n- 
CHJioBHua 11, i 3 i i ) 8  u iicjib . .JKejiaiouąiń Kyniiim , 
HMtmiH ciii, Morymii jjbji 11 m i.ca bi> OneKy hckM  Co- 
liYuiib noKasaiiHbiXb u iicn b  bh npiicyA 1 n iB en iioe  
npeMH, h BMA'imih bb oh om ł npoflaBaeMbiMb mvit.iii- 
a jib  o n n c ii, yen  or. i e 11 ijiapmy icy n u eii KpbiioeiiiH.

3 icciic,ąiiinOjib O cmoaobck* .

3 Od Rady Opiekuńczey Sanktpętershur-  
fikicy CESARSKIEGO Domu Wychowania ,  ni— 
nieyszem obwieszcza się , iż w  niey przedaią 
się z aukcyynego publicznego targu oddanęrna 
ewikeyą za uchybieniem terminu nieruchome 
tnaiatki:c

ióf,l Obywatela Ignacego Snryua, położo­
ny w Mobile wski<*y Gu'beruii w Mśeisławdiirn 
powiecie: we wsiach : K d k o w ie  3 8 , Knżuchuw- 
szczynie !0 ,Wiseku 5 i Jermakowce ze 2 3 -5 ;w c- 
góle 5 o rnęzkiey płci dusz zapisanych w revvi- 
2yi 1816 roku.

i cre  Obywatela  Bartłomieia Ignacego sy­
na Wierzbi towicza,  położony w  Mohilewskiey

e p o r a ź  5ci.
Gubernii  w Babinowieckim powiecie przy fol­
w arku  Milkowie dwornych  ludzi 6 , we wsiaoh 
Mlikowie 35, Szawnikach 47, Jakubowszczynie 
z 109-  i? ,  w ogóle i 5 o męzkiey płci  dusz zapi­
sanych w rewizyi 1S1G roku.

Oba te maiątki  przedaią się ze znaydniacemi 
się w  nich po rewizyi duszami, ze wszelką przy­
należną do nich ziemią i wszelkiem na niey 
zabudowaniem ; dla czego naznaczono terminy  
do targów teraźnieyszego roku następnego mie­
siąca marca ua maiątek Saryna 6 ty, 1 a ty i i 3ty, 
a na maiątek Wierzbi łowicza l i t y ,  15 ty i i8ty  
dzi"ń- Życzący kupić  takowe maiątki , mogą 
p rzybyw ać  do Rady Opiekuńczey oznaczonych 
doi ua posiedzenie, i przeyrzeć w niey prze-  
daiących się maiątkow inwentarz,  warunki  i 
formę przedażnego prawa.

Expudytor  Osmołowski.

P r z e d a z  m a ją tkó w .
3 Od Li tewsko-Wileńskiego Gubernialne-  

go Rządu ninieyszem obwieszcza się,  iż na u -  
zyskanie należącego się Wileńskiemu Uniwer­
sytetowi od byłegd wileńskiego powialowee-o 
Ma rszałka Ignacego Balińskiego,za pożyczką d ł u ­
gu 1175 rob. srelr  i dzierżawę Uniwersyteckiego 
fo lw arku  Niemenczyna arendnych pieniędzy 290, 
o.idaie się na publiczną przedaż pomienionego 
wyżey Balińskiego maiątek Nasielany w Z aw i -  
leyskim powiecie sytuowany,  oceniony 3 ,5oo rub.  
srebrem, zatem życzący nabyć pomieniony m a ­
iątek raczą przybywać do pomienionego Rządu 
dla targów na powtórnie naznaczone terminy:  
pierwszy 26, drugi *28 i trzeci ostateczny 3 1 dnia 
następuiącego miesiąca m arca— Stycznia 18 dnia 
i 35o roku.  ^

Assessor Józef Szulc. ‘
. Za  Sekretarza Kamocki.

Naczelnik Sioła Purzycki .

3 Od Li tewsko-Wileńsk iego  Gnbernialnc-  
go Rządu  ninieyszem obwieszcza się, iż na u -  
zyskąuie należących się długów od Grafów Anto­
niego i Alexandra  Lo t rekow Wileńskim dla e- 
dakacyynych funduszów' Kommissyi po Jezuic- 
kiey summy 58,246 rub.  55 kop.  s rebrem,  i 
Izbie Powszeehney Opieki 700 czerwouycl) zło­
tych, Doktorowi W iryonówi  3,000 rub srebrem 
i Kurlandzkiemti obywatelowi Fongagenrueyste- 
rowi 1.000 rub.; oddaią się z pnbliczney prze -  
daży maiątki wyż pomienionych Lotrekow S z a - 
kinow a  i M a rty n is z e k  wSzawelsk im  powiecie 
położone,  zawieraiąee wedle  ostalniey rewizyi 
42 1 dusz ,  na których wwżey wyrażone summy 
prawnym porządkiem zaassekurowane zostały; 
zatem życzący kupić  poraienione maiątki  raczą 
przybywać do tego Rządu dla targów, na na­
znaczone te rm iny ,  pierwszy i 6 g o ,  drugi i8go 
następuiącego miesiąca kwietnia , a trzeci i o- 
stateseczny we trzy miesiące od dnia pierwszego 
wydrukowania ,  które się poźniey w Sanktpeters-  
burskich lub Moskiewskich Gazetach uczyni.  
Stycznia 18 dnia i 85o roku.

Assesor Józef Szulo.
Z a  Sekretarza Kamocki.  
Naczelnik Sioła Purzycki.



TP'ezwanie sukcessorów.
3 Od Mińskiego Gub ernia luego  RzaAn ob ­

wieszcza się, izby sukcessorowie zmarłego P i ń ­
skiego P o w i a t u  obyw a te la  Józefa P ie t r zk iew i-  
cza, p rz ybyw al i  do Pińsk iego Ziemskiego po ­
w i a t  eg o S ąd u  z p r a w u e m i  d o w o d am i  dla  z a ­
b r a n ia  pozostaiących po nim m aią tku  i p ienię­
dzy. Stycznia  u  dnia  i 8 3 o r o k u .

W  obowiązku S e k re ta rza  E x p e d y l o r  Gl i ­
nek.

S to ła  N a cza ln ik  H u lak in .

3 Od Mińskiego Gubernia luego R ząd u  ob ­
wieszcza się, izby p r a w n i  sukcessorowie z m a r ­
łego ods taw uego  Wołyńskiego Ułańskiego p ó l ­
k u  Maiora  Cypryńskiego Ciekawego  p rz ybyw a-  
w a l i  na t e r m i n  p r a w e m  przeznaczony z przy- 
zw o i t em i  d o w o d a m i  do Grodzieńskiey izby 
Pow szechney  Upieki  d la  od eb rani a  -pozosta­
łych  po śmierci  wyż pomienionego Ciekawego 
pieniędzy.  Stycznia  1 1  dnia  i 8 3 o  ro k u .

W  obowiązku S e k r e t a r z a  E x p ed y to r  Gl inek.
Stoła  Nacza ln ik  Hulakin .

3 Uwiadamia się, że ś. p. J an  Mindeni do­
pełniając  obowiązku Burgrabiego przez lat k i l ­
ka  w domu JO.  X iężney  Jeymości  z Zabow L u -  
bec k ie y  Stanu Konssyl iarzowey, na dniu y 
mca stycznia ro k u  teraźnieyszego, dni życia za­
kończył .  W z y w a  się przeto ieśli gdzie są iacy 
wyżey rzeczonego krewn i  prawnie tego dowieść 
mogący,  by się do domu Xięźney  Jeymości  pod 
N.  6 2  w W i ln i e  przy Sawicz u l icy położonego 
ja w i l i ,  tak dla zapewienia się o Jego pozosta­
łości ,  iako też i zawmieniach.  Roku jb 3 o  sty­
cznia 2 2  dnia.

W o l n o  drukować.  Po l icmeysterChrząs towski .

T łu m a cz  R ossyyski.
5  Ktoby  życzył mieć t łumaczenia z ięzy- 

ka  polskiego na rossyyski  i nawzaiem, bądź pa­
p i e ró w  w sprąwach processowych bądź innych 
iakichkolwiek,  ten o osobie chętnie się tego po- 
deymuiącey,  może się dowiedzieć w Redakcy i  
Gazety K u r y e r a  Li tewskiego.

W o l n o  drukować.  Pol iepieys ter  Chrząstowski.

Z  b i e g  i.
5 W ych o w a n ka  nizey podpisanego A n ­

na S perska , zbiegła z iego dom u w m ieście  
Kow nie będącym  dnia  5 styczn ia  roku te ra ­
źnieyszego o godzinie p w ieczorem  , narobiw ­
szy  szkó d  wiele. P rzy m io ty  iey  s ą : rozrostu  
nizkiego, gruba , krępa, tłu sta , tw arzy  pocią- 
g łey  g ładk iey , nosa pociągłego, włosów cie­
m no b łąd  , oczu b łęk itnych  , w ieku la t 2 t .  
W zię ła  z sobą szla frok zim ow y rypsow y cie­
m n y  iv p a sk i drobne , sukienki: 1) p e rk a lo w ą  
granatow ą w g ir la n d k i poprzeczne 2) różo­
w ą baścikow ą w yblakow aną  5) płócienkoidą  
szarą  w yblakow aną, 4) poczesną czarno-far~  
bow aną : szla froczek le tn i p e r k c i lw y  ciem ny  
w  p a sk i , chustki'. 1) ty f ty k o w ą  na dnie zó ł-  
te m  w pa lm eczki, 2) ty fty k o w ą  na dnie czer- 
w onem  w p a lm eczk i,  3) ty fty k o w ą  na  dnie 
b ia łem  w paski. S k rzy n k ę  niew ielką czer- 
w ono-m alow aną, dwie poduszki, ko łdrę  p łó -  
cienkow ą, dwa ka p tu rk i m a te ry a ln e , ieden  
n a  dnie karm azynow em  w p a sk i żó łte , drugi 
w iszniow y z ko ka rd ą  żó łtą  i krep ą  żó łtaw ą

garn irow any , oprócz b ie lizny i  innych  rze­
czy . fKtoby uw iadom ił o terażnięyszern iey 
przebyw aniu lub dostaw ił in do dom u nizey  
podpisanego, ten  oprócz zw rotu w yda tków , 
przyzw o itą  odbierze nagrodę. P rzechow uiący  
zaś zbiegłą cudzą poddankę i bez Ładnego 
św ia d e c tw a , lub pas p o r tu  , w łasney winie 
przyp isze  s tra ty  w yn iknąć s tą d  mogące.

N orbert Jurgiew icz M ag, O. P .
T yo ln o  d rukow ać■ Policrneyster C hrzą­

stowski.

5 Ogłasza się ninieyszem,  że na dniu i o j a -  
nuaryi  i 8 5 o  roku uciekł  z Hrabstwa Dobrowlań-  
skiego poddany skazkami przy majętności Ih u-  
menowie do J W .  Adama Graffa Giimiiera nale-  
żney zaięty. Cieśla Michał  Polak z Żoną i sy­
nem na dw óch poiedyńczo w sanki założonych 
gniadych koniach z k t ó r y c h  iednego uk radł  we 
wsi Łyłoyciacb,  udał  się zaś na t rak t  do W i l n a  
i we wsi Bobrownikach nocował.  Skąd naza- 
iut rz puści ł  się t raktem Wileńskim.  Przymioty  
iego następne: urody  śrzedniey,  składu ciała sze­
roki ego  i mocnego,‘twarzy rumianey,  pol iczków 
szerokich,  nosa miernego, włosy n a g ło w ie ,  ba- 
kembardy i wąsy czarne,  oczu czarnych,  wzro­
ku ponurego i nieśmiałego , głos jya c ichy i 
chrapl iwy,  ma lat  góro 4o,  odzienie ićgo płaszcz 
i surdut  z sukna grńbego ciemno-zielonego w bu­
tach i czapce okrągłey,  żona iego Marysia u ro ­
dy średniey,  twarzy ściągłey rumianey,  nosa mie r­
nego,  włosów rusych,  oczu szarych,  ma lat  ko­
ło 4o, odzienie iey: szlafrok skradziony i szub- 
k a  lisami podbita. Syn ich lat  1 0  Justyn twa­
rzy  ściągławey bladey,  _\vłosow rusych , oczu 
błęki tnych w uchu kolczyk., w surducie ,  butach 
i czapce okrągłey,  na furmankach obu po ' Je­
dnym ku fe rk u  z rzeczami  po części kradzionemi . 
K toby takowego zbiega poymał  raczy dać wie­
dzieć do Policyi  miasta W i l n a ,  a odbierze p r z y ­
zwoite wynagrodzenie.

W o l n o  drukować Policrneyster  Chrząstowski.

P o z e w .
W e d l e  Ukazu J E G O  I M P E R A T O R S K I E Y .  

MOŚCI Sam ow ładn ąc ego cała RoSsyą etc.  ele.eto
3. Uroń zonym : Barnabie D ederko wi  b. 

P rezyden towi  W i l eń .  Głównego Sądu i Kawa­
lerow i  iako niecbcącemu przyjąć działu po ze­
szłym bracie Józefie Dode rku  b. Podkomorzym 
powiatu Oszmiań. i Kawalerze ,  w stopniu iego i, 
z dalszych względów zawiniającemu : Józefowi
Sulist rowskiemu Chorążemu woysk Rossyyskich 
do ud owodńienia n ieprzyiętey  przez się należno­
ści z dek re t u  Podkomorskiego,  Bonifacemu D e­
derkowi  Rotmist rzowi  woysk tychże  w stopniu 
dalszego rodzeństwa, Samuelowi W o ł k o w i  b. P r e ­
zydentowi  Aiem.  .Oszmiań. i Tomaszowi Wyszo-  
mirskiemu ' t radycyynym posessorom części ma­
jątku na dział żałmu się dostałey i dostać sic mo­
gących,  oraz maiącym w ,011 ych zastawy od ob- 
żałgo Prezydenta  Dederka;  Tomaszowi Sędziemu 
Gran.  P tu  Bobruyskiego,  Janowi  Sędziemu Ziem. 
Borysow.  Antoniemu b. Prez.  i Stefanowi b. P od-  
sędkowi  ptu Bobruy.  braciom Wańkowiczom i 
Antoninie Ghreptowiczowey Chorążyney maiącym 
stosunki do ogólnego funduszu; Józefowi Stece­
wiczowi , Wincentemu Mal inowskiemu,  Barbarze 
z H r y n k iew iczó w  K uczukow ey  i iey potomstwa 
z dokładem opieki ,  Janowi  Ghreptowiczowi  T y -



tu la rnem n Snwie tn i kowi ,  J a n o w i  J as ieńsk iemu Sę* 
dz iemu Gran .  powia tu  W i l c y s k i e g o ,  J e r z e m u  K a -  
r o le w ic z o w i ,  S t a r o z a k o n n e m u  k u p c o w i  F l e s z c z e -  
n ie w ic k ie m u  lub  iego sukces -
sorom i da lszym by dź  mogącym w i e rz y c ie lo m  i 
p r e t e n s o r o m  zeszłego Jó/.efa D e d e r k a  b. P o d k o -  
mo r  z ego Oszmiań.  i K a w a l e r a  , a zaś L u d w i k o ­
w i  i W a l e r y i  z D e d e r k o w  Ch odźk om b. v.  M a r ­
sza łkom  powia tu Z aw i le vs k i ego ,  B a r b a r z e  matce ,  
A m b r o ż e m u ,  A lb in o w i  i A d a m o w i  s y n o m ,  oraz 
Sabinie c ó r c e  B i e l e w ic z o m  z d o k ł a d e m  opie k i ,  
F r a n c is z k o w i  G r y c e w i c z o w i  P r e z y d e n t o w i  Z i e m .  
&orysowski emu,  J a n o w i  B o gu s ł aw sk ie m u  R e g e n ­
towi  G ra n .  Oszmiań.  , F r a n c i s z k o w i  L a h in o w i -  
c z o w i ,  M i c h a ł o w i  Czasznick iemu R e g e n t o w i ,  
Ign ace m u  Z a m b r z y c k i e n i u  Sędz iem u Ziem.  O-  
szrniań. , snk cessorom  zeszłego Antonie go  Gana  
H egent a  G ra n .  t eg oż  powia tu ,  B a r b a r z e  z H r y n ­
k ie wic zów K u c z u k o w e y  z d o k ł a d e m  potomstwa 
1 ich  o p i e k u n ó w ,  A nt on ie m u W y s z o m i r s k i e m u  
^ o ź n e i p u  powia tu Oszmiań. ,  Tade us zow i  B i e d r z y ń ­
skiemu,  L u d o w i e e  C h r e p t o w i c z o w e y  C h o r ą ż y n e y  
* do k ła d e m  op ie k i  z p r z e k a z u  obżałgo L u d w i k a  
Chodźką ,  H i l a r e m u  C h m a r z e  b.  M ar sz a łk ow i  po­
wiatu Mińskiego i K a w a l e r o w i ,  Da nie low i  B o ­
b r o w s k ie m u ,  J a n o w i  S k r z y c k i e m u  K o m o r n i k o w i  
Powia tu Oszmiań. ,  M ik o ła io w i  Ig ło w sk ie m u ,  A n ­
toni emu I l ł y b o w s k ie m u ,  A lo izem u  K u l i k o w s k i e ­
g o  P o r u c z n i k o w i  vvoysk P o ls k ic h ,  X ię żom :  M i ­
ch a ło w i  On ic h im o w sk ie m u  K a n o n ik o w i  i P r o b o ­
szczowi Cho żowsk iemu ,  ze sz ły ch  G r e k o - U n i c k i e ­
go w y z n a n i a :  Pro bo szcza  Ciiosvohelskiego

( W o y l e w i c z a  i '  J e l e n i e w s k i e g o  p ot om ­
stwu,  lu b  s n k c e s s o r o m ,  S ta rozakonnym:  M ow szy  
k u p c o w i  L e b i e d z i e w s k i e m u  i A y z ik ow i  k r a w c o ­
wi M iń sk ie m u  , p r a c o w i t e y  K l a r z e  Lewickiey ,  
° raz  iey  Pan om :  Jó z e f o w i  i E lż b i e c i e  z So ro k i -  
Oow S ul i s t ro wsk im  C ho rą żym  woysk  R ossyys ki ch  
lako m a ią cym  zastawę na sześc iu włośc iańsk ic h  
d y m a c h  f o l w a r k u  O b ó r k a  i i aey t y l k o  ieszcze  bydź  
m o g | ' w ł a ś n i  żałgo się w i e r z y c i e l e  i p r e t e n s o r o -  
Wie z p o w ó d z tw a  U rodzone go  R o c h a  D e d e r k a  P o ­
r u c z n ik a  w o v s k  P o l s k i c h  7  z u p e łn y m  stosunku 
do z apisanego w Sadzie G ł ó w n y m  L i t e w s k o - W i -  
le ńs k im  ago D e p a r t e m e n l u  za r e z o l u c y ą  dnia 8 
c z e r w c a  1829 ro k u  oświadczenia  P o z e w  p r z e d  
tenże  Sąd G ł ó w n y  do każdego  za nim w p o rz ą d k u  
p r a w n y m  p r z y p a d n le n ia  r o z p r a w y  mianowicie: 

O p i e k a  obża łgo b ra t a  B a r n a b y  D e d e r k a  P r e z y ­
denta  i K a w a l e r a  nad ż a l cym  się i nie ży óz l iw y  
lego zarząd  maią tk iem ro d z i c i e l s k i m  i ogóinemi  
do mu interessami  , a w ostatku c iąg łe  przez  niego 
t r u d n ie n ie  dz ia łu  stały się po wod em  żąląo się od łu-  
żenia i p r z y y śc ia  do smu tne y  os ta tecznośc i ,  w k ló -  
r e y  n a w e t  tenże  b r a t  niezmieniając  swojego p o ­
s tępowania , nie c hc ia ł  i n ie c h c e  przys tą p ić  r ó ­
wnież  do podziału spadku po ś rzedn im br a c ie  ś. p. 
Józef ie  D e d e r k u  P o d k o m o r z y m  powia tu Usziniań.  
1 K a w a l e r z e  zesz łym dnia  7 maja 18 28  ro k u  i 
u ła tw ien ia  po nim pozos ta łych  in te r es só w ,  a ztąd 
jego fo l w a r k  dz iedz iczny  P u z e l e  w Oszmianskim 
Po wiec ie  w admin is l racy i ,  a po ło w a  Cie lą tek  z U -  
k r o p o w e m  w zastawie i t r a d y c y i  za d ług i  obżał łgo 
brata dotąd zostają, a choc iaż  ża łcy  się. z w ie lk im  
n a k ła d e m  i u t r u d z e n ie m  majątku  rodz ic ie l sk ie go  
u t r zymał  w Sądzie Po dk orn o rsk i m  dnia 26 w r z e ­
n i a  1.827 r o k u  na leż ny  d la  się z pozosta łośc i u-  
dział , jed na k  w i e r z y c i e l e  tegoż obża łgo bra ta  
d a j ą c y  na n im t r a d y c y e :  obża łny  Boni facy  D e d e r ­
k o  R o tm is t rz  (k łó cąc  Żałccgo s ię >(-uz yska ł  w Są­

dzie G ł n y m  L i t e w s k o - W i l e ń ,  2go D e p a r t a m e n t u  
w y r o k  przezna cza jący  w  t ym względz ie  r o z p r a w ę  
i obżałny  P r e z y d e n t  W o ł k  może ta kow yż o t r zy­
ma ć ,  obża łny  zaś b r a t  będ ąc  osobiście d łu żny m  za 
obl igiem i da lszemi  do woda mi  zesz łemu b ra tu  i 
ze s k u t k ó w  P o d k o m o rs k ie g o  D e k r e t u  ż a ł c e m u  
się zawiniając,  oraz n ie w o ln ie  zaynmjąc  w mają­
t k u  jego O b o r k u  mieszkanie  i sk ła dy ,  tudzież  pod 
sw ą  wiedzą  ogólne dom u p a p i e r y ,  unikasz od win-  
ne y  d la  ża łeego  się sa tysfakćyi ,  owszem gdy w ie ­
r z y c ie le  obża łn i  W a ń k o w i c z o w i e  i C h re p to w ic z o -  
wa  za długi  do ogólnego po r o d z i c a c h  funduszu 
ściągające się i k r e d y t o r o w i e  pomienien i  zeszłego 
bra ta  n ę k a j ą  ża łeego  się w r ó ż n y c h  S ądach  p r o ­
c e d e r a m i ,  a właśn ie  tegoż ża łeego  się szczeg&l- 
n ie y  obża łn i  Ch od źko wi e  z a r e n d o w n e y  possesyi  
f o l w a r k u  P u z e l  w Oszmiań.  i B łu d o w a  \v  W i l e y -  
skitn P ow ia ta ch  położo nyc h  za lat  dwadzieśc ia  k i l ­
k a  n ie ob l ic zy w sz y  się i niepol rąca jąc  z zawin ien ia  
żałeego  się za s tępnych  na d p ła t  i na leżnośc i  z za­
p isó w zesz łego s t ry ia  B isk upa  MińŚkiego D e d e r ­
ka  s ł u ż ą c y c h  ie m u  i s iestrze K a r o l in i e  D e d e r -  
k ó w n ie  pod  tegoż żalgo się op ie ką  b ę d ą c e y  , a 
B ie l e w i c z o w i e  podobnież n i epot r ąca iąc  w y d a t k ó w  
na e d u k a c y ę  ich  ł o ż o n y c h  i da l sz yc h  p rz e z  i c h  
b r a n y c h  szczegółów , o ogó lne  sw e na le żnośc ie  
sp rz e c z n i  n a w e t  między  sobą , n i e k t ó r z y  z n i c h  
iuż D e k r e t a  : oczywiste  i n iestanne  o t r zyma l i ,  za 
k t ó r e m i  i t r a d y c y e  spe łni l i  , a n i e k t ó r z y  o c z e -  
k u i a  p o d o b n e y  k o l e i ;  obża łny  zaś b r a t  i a k b y  
obcy  i n i e in te re ss ow an y  sp ok oynie  pogląda  na n i e ­
szczęśc ie  ża lącego  się i w p ro w a d z a ią c  w  cor az  
no w e  p r o c e d e r a  , dop ro w a d z i ł  do tego  , iż gdy  
preds ta wia ne  przez  żalgo się i aw izow ane  w K u -  
r y e r z e  Litrn u k ł a d y  n ie w z ię ły  s k u tk u ,  i i ak  dz ia łu  
po  zesz łym b ra c ie  maiątku P u z e l  do t ąd  pod a d -  
mio i s t r acyą  S z l a c h e c k i e y  P t u  Oszamiań.  Op ie k i  
będącego  i  zastawnego Cie lą tek  z U k r o p o w e m  
pr ze z  k r e d y t o r ó w  obża łgo  bra ta  za iętego z da lszą  ' 
r u c h o m o ś c i ą  u czyn ić  i in te re ssó w zeszłego br a t a  
zaspokoić z p t /w odu ,  i ż ,po łowę iego m aią tku  s ta r ­
szego w i e r z y c i e l  obża łny  W y s z o m i r s k i  n iewoln ie  
zatradow'ał ,  t ak  części  ma ią tku  na dz ia ł  żalgo się 
dos ta łych  od d o p o m iu k ó w  u s t r o n n y c h  u w o ln ić  n ie  
można  t y l k o  p rz e z  k r o k i  p r a w n e  ; t e d y  w ty m  
p r z y k r y m  ok o l ic zn ośc i  p o w i k ł a n i u  n iepozos ta ie 
ża lmu się iutiego ś rz od ka  , iak starając się o na­
znaczenie  na dz ia ł  maią tku  zeszłego bra ta  J ó z e f a  
D e d e r k a  b.  P o d k o m o r z e g o  P t u  Oszmiań.  i K a w a ­
l e r a  Sądu D z ie lc z o - P o d k o m o r s k ie g o  i  r azem  na 
usa tys fakeyonow anie  tegoż zeszłego w ie r z y c ie l i  
i ego maiątku  taXy i cx d y w iz y i ,  o raz  oswobodze­
nia s ch edy  żalgo się od s tosunk ów do oney  wie ­
r z y c i e l i  obżałgo b ra ta  P r e z y d e n t a ,  r azem  w ty m że  
Sądz ie  p rz e z  iednoczasową i z w ła sn em i  k r e d y -  
tora rni  oraz ro dz i c ie l sk iem i  r o z p r a w ę  d o m i e r z y ć  
ka ż d e m u  z n i c h  n a l e ż n ą  z onego  s p a d k o w e g o  i 
swoiego m aią tku  w  p o w ie c ie  Oszmiań.  i częśc ią  
w  W i l e y s k i m  M iń sk ie y  G u b e r n i i  położonego Sa- 
ty s f akcyę .  W i ę c  aby  naras la iące p r o c e n ta  i n a ­
k ł a d y  p r a w n e  w  pos tępie  czasu i okol iczno śc i  nie 
o b c ią ży ły  w i ę c e y  t a kow ego  funduszu  i ztąd nie 
s pr ow adz i ły  na żałgo się samych iego w i e r z y c i e l i  
na rz e k a ń ,  t e r az  'on ich  wszys tk ich  p o w o łu ią c  do 
Sądu  G łó w n e g o  L i t e w s k o - W i l e ń s k i e g o  2go D e ­
p a r t a m e n tu  , stosownie do P r a w  i samey sp r a w i e ­
d l iw ośc i  w nim P rosi—  1) O prz ezna cz eni e  m ię ­
dzy  obża łm B a r n a b ą  b.  P r e z y d e n t e m  W i l c r i .  
G łó w n e g o  Sądu  i K a w a l e r e m ,  a ża lc ym  się R o ­
c h e m  P o r u c z n i k i e m  w o y sk  P o l s k i c h  b ra c ią  D e -



derkam i  na rozdział  maiątku po zesz łym ich bra ­
c ie  Józef ie Ded erku  b. Poci komorzym powiatu 
Oszmiań. i Kawalerze  ; folwarku Pu z e l  dz iedz i­
cznego i po ło w y  Cielątek z Ukropówem zastaw­
ne go  w  Osziniańskim powiec ie  i na usatysfakcy o-  
nowanie z onego maiątku wszystkich tegoż ze­
szłego brata wie rzyc ie l i  w  stopniu i rodzicielskim  
b ę dą cych w e d l e  Konstytucyi  1726 roku dla wie-  
czystey  taxy Sądu Podkom orsko -Ex dywizorskie-  
go i razem z tegoż pozostałego na dział żalgo się 
spadkowego funduszu i z własnego : wiosek : w  
tymże powie c ie  Ha io wcow ,  a w W i l e y s k i m  Miń-  
skiey Gubernii  Saków i S ieczek,  w zdarzeuiu zaś 
ty c h  nie wystarczenia i z dalszego ogolnego iego 
maiątku wiosek do folwarku Obórka , również  
w  Oszmiań. powiec ie  należących iednoczasowey  
w  tymże Sądzie satysfakcyi dla wszystkich w ła ­
snych żalgo się kredytorow i pretensorów z o- 
sobistego zawinienia i z g ło w y  rodziców do s c h e ­
dy  iego śc i e lą cych  stosunki podobnież przez ta- 
x ę  i e xd yw iz yę  wieczystą z zapisaniem Urzędni -  
Łow  i Regenta podać się maiących i przeznacze­
nia dla ich nadgrody stosowney do teraznieysze-  
go powszechnego niedostatku. 2) O wstrzyma­
nie  skutków dekretów i k o nw ik cy i  w sze lk ich  
w  iakich bądź Sądach otrzymanych na zeszłym  
bracie i ża lcym się Dederkach i w y ięc ie  .z niemi  
nadal rozpraw z innych iu ryzdy kcyi  , a odesła­
nie onych w yłą cznie  do tego naznaczyć się ma­
jącego Sądu Pod kom orsko-Exdywizorskiego .  5) 
O naznaczenie na ziazd onego Sądu do folwarku  
P u z e l  w  Oszmiań. powie c ie  położonego nayry-  
ch le yszego  terminu 7. przepisaniem ientu prawi­
d e ł  iak zgodnych ze słusznością i prawami , tak 
s tosownych do okoliczności  in te r e s s u , mianowi­
c ie  : a) W  pierwszym ziazdu terminie obiąć w
Sądową admińistracy ę spadkowy maiątek:  dzie­
dz iczny Puzele  i połowę zastawnych fo lwarków:  
Cielątek i U kr o p o w a ,  oraz własne żalgo się w io ­
ski: Haiow ce ,  Saki i Sieczki z podniesieniem tra- 
d y c y o w  1 ograniczyć koszta na utrzymanie,  b) 
Kompor tacyę  przeznaczyć zestnsowmą do potrzeby  
persystencyą do kance llaryi  iako naybliższey Są­
du Ziem.  Ptu W i l e y s k i e g o ,  tak na brachach ob-  
żałym i żalcym się D e d e r k a c h  względnie rozdzia­
łu  spadku po trzec im ich zesz łym bracie i wza­
je m n y c h  w  stopniu onego stosunków, iako toż od 
massy i  na wszystkich  kredytorach i prctenso-  
rach pod przysięgą na wiernośc i ,  c) Inwenta-  
c y ę  pod dział i rozbior idących maiątbow, a w  
potrzebie i całego żalgo się funduszu uczynić,  d) 
Po n ie w a ż  przy odbywaniu dnia 26 września 1827  
roku  Sądu Podkomorskiego  dzielącego maiątek  
ogólny  po zesz łych rodzicach na obżałgo P r e z y ­
denta, zeszłego Podkomorzego i żalgo się P or u ­
cznika,  oraz ich siostrę D ede rkó w  uczyniony w y ­
miar,  i teraz idących pod rozdział  i rozbior sched  
mappa z sumaryuszem na gruncie się znayduie,  
w i ę c  w potrzebie do zweryf ikowania tylko one ­
go  wymiaru i okopczenia sched tego samego, lub 
innego wezwać Komornika,  e) Akta I n k w i / y c y i ,  
K alk u la cy i  i W e r y f i k a c y i  z tradycyynemi  Pos-  
sesorami  i obżałmi Chodźkami iako ieszęze b y­
łem!  i arędownemi  fo lwarków Pu ze l  i Błudowa  
dzierżawcami  ódbyc ,  w których rozpoznać i da­
wane przez żalgo się do Puzel  pod czasem adnii- 
ji istracyi z własnego maiątku pomoce: w  robotni­
k u  i  da lszych szczegółach,  f) Na powtórnym

ziezdzie wraz po spełnieniu Komportacyi  w 0- 
gólnym rozpoznaniu stosunków : należnóśeie dla 
żalgo się z zastępnych nadpłat,  z zapisów ze s z łe ­
go Biskupa Mińskiego Dede rka  wprost i emu 1 
dla siostry onego Karol iny D e d e r k o w n y  słu Żą- 
cy c h  z zawinień tegoż żalgo się obżałym Chodź­
kom i z obl iczenia wybor ow i rachunków z ob­
żałmi : B ie le w ic z a m i ,  Jerzym Karolewiczem 1
dalsze mi udowodnioną ilość z procentami z d łu­
gów potrącić,  g) W  stopniu zeszłego brata Jó­
zefa Ded erka  w ed le  dowodo w wypadaiące sum­
my na starszym bracie obżałym Prezyde nc ie  D e ­
derku , oraz dekretem byłego  Sadu P od ko m or­
skiego z zawinienia żalgo się zeszłemu' Tadeuszo­
wi Suli strowskiemu Sędziemu Gran. Oszmiań. d ?- 
trunkowaną , a przez iego syna obżałgo Józefa  
Suli strowskiego Chorążego nieprzyiętą i lość z pro­
centami z l iczyć  i przysądzić,  li) Mieszkanie i 
składy we dworze Oborku przez obżałgo brata 
dotąd zaymowane, również papiery ogólne domu  
z pod klucza tegoż brata i przez uznać się maiąeą 
Komportacyę pod przysięgą z iego wiedzy  w y d o ­
byte do potrzeby żalmu się oddać i o następnym 
i ch przeznaczeniu zawyrokować,  i) Usalysfak-  
cyono wawszy  w i e r z y c i e l b  zeszłego bratzt 1 zale­
głość Skarbowych podatkow , oraz odsyp w ło ­
ściańskiego do Gborka magazynu do iego maiątku  
przywiązane , czę ść  z tegoż, spadkowego maiątku 
pozostałą między/ dw ó c h  braci  : obżałgo i żalgo 
się połowicznie  rozdzie lić czyniąc  .wydzia ł  dla 
żalgo się 7. tey  po łow y obżałgo brata i za nale­
żność od iego w stopniu zeszłego brata również  
w po łowie  żalmu się przypadaiącą. h) Ną tak 
wydzie lon ym  dla żalgo się spadku w folwarku.  
Puzelach  i połowie zastawney summy na Cieląt­
kach i Uk ropo wie  przez, wieczystą taxę lok ow ać  
wszystkich w i e r z y c ie l i  : nayprzód maiących na­
leżność z g ło w y  zesz łych rodziców w połotyie iuż 
żalgo się obowiązuiącey , a pote'm własnych ie­
go; po rozdzię leniu zaś takowego spadku, przy­
stąpić do rozdziału równegoż  wiose k wła sn ych  
żalgo się w  powiatach: Oszmiań. H ai o w c ó w ,  a w  
W i l e y s k i m  Saków i  S i eczek ;  w  zdarzeniu zaś 
tych nie wystarczenia , przystąpić i do dalszego 
żalgo się fuudus/u z tym ostrzeżeniem , laby pod 
żadnym względem" niebzyniono co do tey  natury  
maiątku szachownic i stosownie do Po dk omor ­
skiego Dekretu pod dniem 26 września 1.827 
roku nie tykano sched dla sipstry żalgo się Karo­
l iny D e d e r k ó w n y  i na c e l  annuaty dla P r o b o ­
szczów Obórka i Bruzdowa przeznaczonych.  I) 
Z przychodu i rozchodu Administratora ob l i ­
czyć .  ł) Stosunki wie rzyc ie l i  obżałgo Prezydenta  
Dederka względnie maiątku żalgo się , szczegól-  
niey  obżałych Rotmistrza i i ego rodzeństwa D e -  
derlrów, .Prezydenta W o ł k a  i Wyszomirskiego  
rozpoznać,  ni) Na niestawaiących wieczną arnis- 
syę rozciągnąć i niezostawuiąc nic w tym ogól ­
nym dzie le  nierozpoznanym , we  wszystkim po­
stąpić , iak słuszność i Prawa wskażą.

Roku i 85 o ni ca stycznia 20 dnia W o ź n y  
podpisany tę kopię P o zw u  dla ogłoszenia w K u -  
ryerze Litm do Rcdak cy i  podałem.

Tomasz Czerwkowski  woźny Sądu Grodz,  ptu 
W i l e ń .

W o l n o  drukować 16 Grudnia 1829.  Michał  
Oczapowski ,  Cenzor.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEW SKIEGO.
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i 83o roku.
O B W I E S Z C Z E N I E .

Po d a ie  się do publ ie zney  wiadomośc i ,  iż na 
uostaw ę ma ter ya łów do b u d o w y  części T  rak tu g ł ó w ­
nego P e t e r s b u r s k i e g o ,  od K o w n a  do Ditnal iurga 
po t r zebn ych  . odbędą  się publ iczne  l i cy tac ye  
’---------   ’ • - i  - -

&
W

imeyscacli  i czasu? p o m żey  wy rażonym,a  mianowic ie :  
a . P o d  m ia s to  K ow no . 

drogi  kamieni ,  sążni  k u b i c z n y c h  m ia ry

7 1 2

Do

Do
Do

258
5o

48o

Do

Do
I)o
Do

1 ,2 9 4

kamieni ,  sążni 
Rossy ysk iey  

k a n a ł ó w  di t to di t to  . . . . . .
h u r t ó w  di t to s z t u k .....................................

b. U d K ow na  do K a r  m ilow a . 
d rogi  kamieni  saźenów k u b ic z n y c h  m ia ry

R o s s y y s k i e y ........................................ . .
k a n a łó w  di t to d i t t o ....................................... 100
h u r t ó w  di tto sz tuk   ....................................4,8oo
drogi ż w i r u  a r fowanego saźenów k u b i c z ­

n y c h  mi a ry  R o s s y y s k ie y  . . . . .  428
c. O d K a r  m ilo w a  do M ia s ta  J a n o w a . 

drogi  kamieni  saźenów ku bic znych  m i a r y  
Ro ssy y sk iey  . . . . . . . .  >. 1,767

k a n a ł ó w  di t to  d i t t o .......................................56o
h u r t ó w  d i t to  sz tuk

Do drogi  ż w ir u  a r fowanego saźenów kubic z­
n y c h  m ia ry  Ro ss y y sk ie y .............................

d. O d J a n o w a  do w si P o g ie to ie .
Do hu r to w  ka mi en i  s z t u k .............................
Do drogi  ż w i r u  a rfowanego.  saźenów k u b ic z ­

nych  m ia ły  Rossy yskiey  . . . . .  2,455
O d P o g ie to z y  do M ia s ta  T Y iłk o m ie rza .

7,200

R o s s y y s k i e y ............................................. . 2,145
Do k a n a ł ó w  di t to d i t to   ............................. 700
Do h u r t ó w  .— s z t u k ..................................  8,000
Do drogi  ż w i r u  a rfowanego,  saźenów k u b i c z ­

n y c h  m i a r y  R o a s y y s k i e y .......................
o. D o  g rob li p o d  D u n a b u rg ie m .

Do szosowania kamieni  saźenów  k u b i c z n y c h
m ia ry  Ro ssyyskiey .  - .............................

Do  b u r t ó w  —  sz tuk . . . . . . . .
Na  p owy ższe  m a te ry a ły  o d b y w a ć  się będą  

l i cy t acye ,  to jest:
1. A d  a,  b, c, w  powiec ie  K o w i e ń s k i m  w  mie-  

4— 5—6—
śćie J a n o w i e  *-7;—  ------- 77- L u te go  l 85o r .

262
600

A d

Do

Do
Do 6,600

5go

16— 17 —18
a locio p r o c e n to w e  va d iu m  do licytacyi.  w y ­
nosi.

a. R u b l i  s r e b r n y c h ................................................ 58o
- b. —  _  ...........................................2,5 13 / 5
- c. —  —  .. ........................................ 5 ,326/5
A d  d, e, f ,  gy 7z, i, k, w  p o w iec i e  W i ł k o m i e r -

slcim w  mieście W i ł k o m i e r z u  dnia

6,800

22— 23— 24
lu tego  880, a locio p r o c e n to w e  vadiu m do  l i ­
cy t a c y i  wynos i .

A d  d. R u b l i  s r e b r n y c h  . . . . . .  S.99O
A d  e. R u b R  s r e b r n y c h  . . . . . .  3,122

- / •
r i

—  g
—  h

Do
Do

Do

Do
Do
Do

Do b u r tó w  kamieni  s z tu k  . . .  . .
Do drogi  ż w i r u  a r fowanego saźenów ku b icz

nycli  mi a ry  R o s s y y s k i e y ............................ 2,54a
f .  O d l i  i lk o m ie rza  do w si R a d z is ze w k i. 

Do k a n a ł ó w  kam Ani  , saźenów k u b ic z n y c h
m i a r y  R o s s y y s k i e y ........................................280

h u r t ó w  —  sz tuk  . . . . . . .  4 ,8oo
drogi  ż w i r u  arfowanego,  saźenów k u b ic z ­

nych  m ia ry  Ro ssy y sk ie y  . . . . .  1,714
g. O d R a d z is z e w k i do K u rk li.  

drogi  kamieni ,  saźenów k u b icznych ,  mia­
r y  R oss yysk iey   ........................................1,607

k an a łó w  d i t to  d i t t o ....................................... 210
b u r t ó w  d i t to  sz tuk . . . . . .  6,000
drogi  ż w ir u  arfowanego,  saźenów k u b i c z ­

n y c h  mi a ry  R o s s y y s k i e y .................................. 556
h. O d K u r k li  do m ia s te c zk a  L e lu n y .  

d rog i ,kamieni ,  saźenów k u b ic z n y c h  m i a ­
r y  R o s s y y s k i e y ..............................................1821

,kana łow di t to d i t to  . . . .  . .
Do b u r t ó w  —  sz tu k   .............................
Do drogi  ż w i r u  a r fowanego,  saźenów k u b i c z ­

n y c h  m i a r y  R o s s y y s k ie y   ............................ 607
i. O d L e lu n  do m ia s ta  U d a n y .  

drogi  kamieni ,  saźenów k u b i c z n y c h  m ia ry  
Rossyyskiey., ,  } . 1285

k a n a ł ó w  di t to  d i t to  . . . . . .  5 io
h u r t ó w  —  s z t u k ................................... 5,600
drogi  żw i ru  a r fowanego saźenów k u b i c z ­

n y c h  mia ry  R o s s y y s k i e y .  . . . , . 422
k. O d U  ot a n  do m ia s te c zk a  D a w  g ic ie . 
annław k u b i c z n y c h

. . . . . 58o
. . . . 6,800

—  1.
— k. 

5 . Ad ]

- • • .1 . . . 2 ,384/s
—  —   2,523/ ,
—  “   2:95?r45
~  —  .............................................
— —  .............................. . 2.967
m, h, o, w  powiec ie  Bras łaWs kim  w  m ie -

. • • 1 j  • 17— 18 — Butegoscie Jez iorosach dnia  —-  •’ & 1*. b.

Ad

1 —  2 — 3 M a r c a  
p r z y  k tó ryc ht o  l icy tany ach  w y n o s i  V a d i u m  
icc io  p r o c e n t o w e ,  iakoto : 

l. R u b l i  s re b rn y c h  . . . . . .
rn. —  — . . . . . .
n ‘ V .............................
0 1 —  —  . . . . . .

Do

Do 54o
6,800

2 ,6o3 
2,o63

—  '  ~   /  4 ,0 6 2 / 5
— * . . ' • • • » *  5gg

Ch cący  się podiąć  k t ó r e j k o l w i e k  z p o w y ż ­
szych  dostaw,  zechce się zao pa t r zy ć  w  vad ium  w y -  
żey  w ym ien ion e  , i p r z e d  rozpoczęc iem l icy tacy i ,  
w p rz ó d  na ieden dz ień oddać  w d e p o z y t  do kassy  
P o w i a t u  m i e j s c o w e g o ,  w  k t ó r y m  l i cy tacya  od b y ­
w a ć  się b ę d z i e ,  a p r z e d  de legowanęm i  do l i c y — 
tacy  i , złożyć k w i t  na dówod opł acen ia  przep is a -
l i n  iv n  ir  o / 1 ■ ■ ■ V., Ir 1 .. n 1   ł  —.  ' . • ■».rzy  l i -

Lrh też

Do

Do
Do
Do

^ vadium,  k tó re  nie u t r z y m u j ą c y m  się 
cy tacy i ,  n iezwłocznie  zw rócone  zos tanie  , 
w  mieysce takowego vadi um  , może p r z e d s t a w i ć  
p r z e d  de legowanemi  do l icy tacy i  kaucyą  , z a w ie -  
raiącą  w sobie świadec two Sądu g łówneg o na R e -  
wislcie dusze , lub na f ab ry ki  i dom y m u r o w a n e  
w  mias tach Gu be rń sk ic h ,  lu b  też B a n k o w e  b ilety,  
lu b  nakonie c  s tosownie  do Ukazu  z dnia 17 w r z e ­
śnia 1811 r o k u  po ręk ę  wzaiernną  (KpyronaHiiopyKa). 
Zaś w a r u n k i  l i cy t acyyn e  w Biórze  G u b e r n i i  W i -  
te bs k i ey ,  W i l e r i s k i e y , K r a i s a m c i e  E l u x t e z k i m ,  t u ­
dzież w Biórze  M a r s z a ł k ó w  p o w i a t o w y c h  w K o  w -
I B P  W  i W i r l ł o n ł i  l> n> U A m .i  _______

Do

Do

kana łó w  kamieni ,  saźenów 
m ia r y  R o s s y y s k ie y  . .

h u r t ó w  — sz tuk  . . .
Do drogi żw iru  a r fowanego,  saźenów k u b ic z ­

n y c h  mi a ry  R o s s y y s k i e y .............................2,435
do w s i D eg u c ie .I. O d JDnwgieie ... . .

Do drogi  ka mi en i  saźenóvyku.bicznyćh miary
R o s s y y s k i e y   .............................1,607

D e k a n a t ó w  di t to di t to . . . . . .  4oo
Do h u r t ó w  — s z t u k ........................................6j0oo

drogi  ż w i r u  a r fowanego,  saźenów  ku b ic z ­
n y c h  mia ry  R o s s y y s k i e y .............................556

fn. O d J te g u ć  do g ra n ic y  K u r la r id zk ie y . 
drogi  kamieni  saźenów kubiczny  c h  mi a ry

Ro ss y y sk ie y   .............................1,2.85
k a n a ł ó w  d i t to  d i t t o ...................................... 3oo

D0

Do

Do
Dr,
Do

Hirtow —  sz tuk 5,6oo

ft.

D q

drogi  ż w i r u  a r fowanego,  saźenów k u b i c z ­
n y c h  m i a r y  R ossyyskiey  . . . . . 422

O d g r a n ic y  K u f la n d z k ic y , a i  do gro b li p o d  
D u n a b u rg ie m . 

drogi  kam ieni  saźenów ku bi c z n y c h  m i a r y

comierzu i W i d z a c h ,  każde mu in t e r e ss an -  
to w i  dla obiaśnienia okazane zostaną.

Zaw iad am ia  się zarazem,  kogo to in te re sso wać  
może , ze n ie . t y lk o  mieszkańcy  Cesa rs t wa  R o ssy y -  
skiego,  ale też  i K r ó l e s t w a  Polskiego ,  bez w zględu 
na  ich  stan i wyznan ie  , po złożeniu prz epi sa nyc h  
vad iow  do l icy tacy i ,  a naymn iey  żąda iący,  do e n -  
t r e p r y Z  przypu szczeni  będą ,  iako też :

Ze  w y ż e y  w-ykazana ilość do drogi  ka m ie n i  
i ż w i r u ,  będz ie  l i cy tow ana ,  to iest: gdzie iest  ż w i r  
tam żw i r ,  i osobno ta i lość kamieni  ; a gdzie k a ­
mień,  t akże na żw ir .  W y b ó r  zaś iednego lub d r u ­
giego ina t e rya łu ,  za leżeć  będz ie  od w ł a d z y ,  p r o ­
to kó ł  l i c y ta c j ry n y  za twierdza iącey .

, . 26 G ru d n ia  1820rszawie dn ia  ■ ■ —---- — —2  r oku .
7 ^ ty c z n ia  1OO0 

D y r e k t e r  J e n e r a l n y  
K o r p u s u  K r ó le w s k ie g o  In ż in ie r ó w

w  W

(M.  JP.) D róg  i Mostów.
C h r is tia n i.  

I n s p e k t o r  J e n e r a l n y
C h o d yn ick i.



R e j e s t r  r t  a  s  i  o  r ł  Ś w i e ż y c h  
Z e  sk ład a  J 'P. K a ro la  H e n r y k a  W a g n e r a  w R y d z e ,  
znaydu jących  się do sp rzed an ia  w  sk lep ie  W ile ń sk ie g o  
T o w a rz y s tw a  D o b ro c z y n n o śc i ,  po  nas tepu jącey  cen ie
na r o k  i83o. _____

Cena

M a jo ra n  . . . . . . .  C ena  za łó t  jeden
T h y m ia n  . . . . .......................................................
L a w e n d y ,  s ie je  się w j e s i e n i ...................................
S z a łw ia  w ie lk ie  l i śc ie   ..............................   - . .
I z O p .................................. i • • • • • * ' •  "
R u t a ........................................................................................
R o p r  w ie lk i  w ło s k i  - . . . . . . • . .
 p ospo li ty  ( D y l i . ) .............................
K m in  . . . . • • . ■ • < • .
R o z m a r y n ...................................
B a z y l ik a  w ie lk ie  l i ś c ie  . ....................................
.— — -—. m a łe  l i śc ie  . . . . . . . . .
P o r t u l a k  żó ł ty  . . . . . . . . . . .
S zp in ak  nas ion a  o k rąg łe   .............................

—. — — — o s t re  . '  . . • • •
—  — anal. ciągle t rw a ją c y  . ,........................

T r y b u lk a  j jo iend 'e rsk a  (p ie t ru sz k o w a  n a ć )  .
R  z e ż u c h a  zw y c zay n a  do sa ła ty  . . . . .  
H isp an isch e  K r e i s e  (n as tu r t ium ) . . . .  
C o c h le a r ia  o de r  L offe l  K r a u t  . . . . . *
C a rd e  B e n e d i c t e .....................................................
t f o l l a u c h ........................ ..............................................
S za fran  (C ar tham us  t inc to r iu s )  . . . . .  
C y tro n  m e l is sa  *
S zcz aw  h o le n d e r sk i  w ie lk ie  l i śc ie  . . . .

K  a p  u s t a .
K a la f io ry  an g ie lsk ie  n a y ra ń s z e  . . .  . .

  d it to  p óźn e -w ie lk ie  . . . .
c y p ry y s k ie  r a n n e  . . . • . •

 ► — p ó ź n e ................................
B r o k u ł y  w ło sk ie  b i a ł e ..................................   •
  __ — angl. c z e rw o n e  . . . •
K ap us ta  b ia ła  r a n n a  c u k ro w a

o r d y n a r y y n a -d o  k w a sz e n ia
w ie lk a  h o l e n d e r s k a ..............................
—  —  brunświc.ka . . . . . .
r a n n a  ś t r a z b u r s k a  (W irs in g )  S afoyka
p oźua  w i e l k a ...............................................
w ie lk a  h o le n d e r s k a  c z e rw o n a  . . .

B ru x e l s k ie  w y ro s tk i  (R oseńkoh!)  . : . . . •
G a la re p a  angl- b a rd z o  r a n n a  . . - . . . «
— _  w ie lk a  o k r ą g ł a ...............................................
— — n ie b ie sk a  . .  .........................................
B ru k ie w  żó łta  • - .............................  . . . .
J a r m u ż  k r ę t y  n i z k i ........................................................i

S  a  ł  a  t  a.
S a ła ta  b a rd z o  r a n n a  angl.  g łow ias ta  k am ie n n a

do p ęd z e n ia  . • ........................
S a ła ta  g ło w ias ta  b e r l iń s k a  ż ó ł t a .......................
     —  a z y a ty ck a  . • • • • • •

t r a  z .czarnem  n a s ie n ie m

t _

— —  —  —  ps
E n d y w ia  z ło to ż ó ł t a  z im o w a  

— J — z ie lo n a f  . . . .
W ł o s  z o z  y  z  n  a  .

M a r c h e w  k r ó t k a  c z e rw o n a  h o le n d e r sk a  do p
d z e n ia  h  * , " !  *

    d ługa cze rw o n o ?żó łta  (B urkany)
S c o r z o n e r y a ’ fS c h w a r tz w u r tz e l )  . *- • • r
Salsefis  ( H a b e rw u r tz e l )  . . • * ‘
C y k o ry a  b ia ła  p ra w d z iw a  b r u n s w ic k a  • .
P i e t r u s z k a  c u k ro w a
P a s te rn a k  a n g ie l sk i   ........................
S e le r y  w ie lk ie  k łęb ia s te  l ip sk ie  . • • ■ •
      — ang ie lsk ie  k ró tk o - l i śc io w e ,  .
B u ra k i  d ług ie  c z e rw o n e  h o le n d e r sk ie  ew ik łow  
C u k ro w y  k o r z e ń  ( Z u k e r  "VY u r t z e l  ) , s ie je  się

w  j e s i e n i .........................................
R z e p a .

R z e p a  ok rąg ła  r a n n a  h o le n d e r sk a  b ia ła  •
      — je s ie n n a  b i a ł a ...
__ ___  — — d i t to  żó ł ta  . . . • -
  __ m ała  b e r l iń s k a  cu k ro w a ,  c z y l i  t e l to w sk

sie je  się W lipcti  . .
R z o d k i e w .

K adyssa  r a n n a  b ia ła  k ró tk o - l i śc io w a  m ies ięczna  
o k rą g ła  . . . .

— — _  —  c z e r w o n a  . . . . .
— —  —  —  d i t to  d ługa . . . . .
—  —  — — b ia ł a  d i t to  . . . . .
R z o d k ie w  le tn ia  c z a r n a  długa * ' . •
_  z im o w a  d i t to  d i t to  e r f o r s k a

C e b u l a  i  p  o r y .
C ebu la  w ie lk a  h is zp ań sk a '  ż ó ł t a  . . .
— — d i t to  d i t to  c z e rw o n a  .
_  —  d i t to  d i t to  b ia ła  . . •
P o ry  l e t n i e ...........................................
_ _  z im ow e

sreb .
R .K
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33 
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It K.
Z i a r n a  r o z m a i t e .

O g ó rk i  b ia łe  r a n n e  h o le n d e r s k ie  .  - r • •
— —  —  — — an g ie lsk ie  . . . . .
— — z ie lone  d it to  h o le n d e r s k ie  . '  . . .
— — dług ie  an g ie lsk ie  
•— —  m a łe  ro s sy y sk ie
— —  bia łe  w ie lk ie  do p ę d z e n i a ........................
—  —  zie lone  d ług ie  2  s topy  p e r s k ie  . . •
S z p a ra g i  w ie lk ie  a n g i e l s k i e ............................. -
K a r d y  h is zp ań sk ie  (ca rd on  d 'espagna)  • . .
K a rc z o c h y  w iey sk ie  h o le n d e r s k ie  . . . . .
M e lo n y  k a n ta lu p y  i  a r b u z y  4o so r to w ,  paczek

R o b .
Bob, czy l i  g ro c h  sz ab las ty  t u r e c k i  b a r d z o  sze ­

r o k i  tyczkow y, fu n t  . . . . . .
— —  p e r ło w y  m a ły  ty c z k o w y  ' .  . . .
— —  prońg ,  czy l i  tu r e c k i  o gn is ty  tyczkow y
— — b a rd z o  s z e ro k i  ty c z k o w y  do p ędzen ia

(K ru p  SchW er dbohne) . . . . .
■— — w ie lk i /a n g ie ls k i  w in d s o r s k i  . . .

Groch do u życ ia  ra zem  z łuską .
G r o c h  c u k ro w y  n iz k i  f r a n c u z k i  r a n n y  do pędzenia
— — —  — b a rd z o  r a n n y  m a jo w y  - . .
— — — — s z e ro k i  ang ie lsk i (S c h w e rd ) ,  funt
— —  z w e rg  (de grace) . . . . . . . . .
■— —  szp arag o w y  , do u ży c ia  , tak  się gotuje

jak szpa rag i  
Groch do u życ ia  bez łusek.

— —. n iz k i  f r a n c u z k i  do p ę d z e n ia  •
— — b a r d z o , r a n n y  majow y
— — ang ie lsk i  vo l tragende .
— — n iz k i  z ie lo n y  k o p e rk o w y  • .

K  a r  ni y .
K o n ic z y n a  w ie lk a  c z e rw o n a  h o le n d e r s k a  (tr ifo- 

ł ium  p i ' a t p r i S e ) ........................
—  — n iz k a  b ia ła  h o le n d e r s k a  ( t r i fo l ium

rep en s )  - • - ................................
— — lu c e rn a  (medicago sativa) . . . .

E k s p a rc c t a  (h ed isa ru m  o n o b ry ch is )  . .
R ay g ras  angielgki ( lo lium  p e re n n e )  . . .

— — f r a n c u z k i  (avena e la t io r)  . . .
G ra s se s a m e n  zu im v aren de  rn s e a p łe tz e ,

m ożna  ich  zas iew ać  i w ogrodzie  i po g r u n ­
ta c h ,  da leko  się le p ie y  udaje  jak sp e rg ie l  .

T h im ó t ,  grass  (ph leum  pra tense )  .. . . .
H ou igg rass  (hołcus cana  u s ) ........................
R z e p a  angie lska  w ie lk a  tu r n ip s  (b rass ica  

rappa) . . . . . . . . .
— — szw ed zk a  żó ł ta  (R u ta  baga) . . .
B u ra k i  b ia łe ,  do fa b ry k o w a n ia  c u k r u  . ■
l y l u n iu  do zas iew an ia  w" 1 0  g a tu nk ach ,  a

w  k ażd y m  paczjku po to  p ry z ;  . .
A w i a  t y .

L e w k o n ia  le tn ia ,  1 8  n ay p ięk n iey szy ch  ko lo ró w ,
P

— — d i t to  l a  d i t to  . . . .
—  — z im ow a 1 2  d i t to  . . . .

M a lw y  ro z m a i t e  p e łn e  w  3o g a tu nk ach ,  .
A stry  p e łn e  1 0  "gatunków . . . . .
G e o rg in y  2 0  d i t to  . . . . . ,
L e tn ie  k w ia ty  23 d i t to  . r*. . . . .

d i t to  d it to  5o d i t t o ..........................
d i t to  d i t to  1 0 0  d i t t o .................................

K r z e w y  ciągle  k w i tn ą c e  25 s z tu k  w r ó ż ­
ny ch  k o lo ra c h  . . . . . . .

d i t to  d i t to  d i t to  5 o ..............................
d i t to  d i t to  d i t to  1 0 0  . . . . .

E sk o t i sch e  flan tze
d i t to  d i t to  d i t to  &o . . . . .

K w i a t y  p r y  z  a m i ' .
L e w k o n ia  l e tn ia  w szy s tk ie  k o lo ry  p om ieszane

p ry z a
—« — z i m o w a ........................ . • . .

L ak ,  c z y l i  f io łk i  b a rd zo  c ie m n e  . . . .
  __ __ w ie lk ie  l i ś c ie  . . '  .

A u ry k u fy  w  ró ż n y c h  k o lo rach  . . . .
P r i m u l a ............................................................
G o ź d z ik i  p o lne  p e ł n e .........................................

  —  p i ó r k o w y ................................................
—I —  k a r t u s k i e ................. • N
—  —  ch iń sk ie  . . . . . . . . .
—  r— d i t to  w ró ż n y c h  k o lo ra c h  . . .

M a lw y  w  ró ż n y c h  k o l o r a c h ....................... d i t to
A stry  ro z m a i t e  p e łn e  •  d it to
B alsam ina  d it to
O s t r ó ż k a ................................................................d i t to
G ro s z e k  pachn ący  .   d it to
R e z e d a .........................................  d i t to
R e n u n k u ły  w ró żn y ch  k o lo ra c h .  . - . sz tuka
A nem ony   .............................  d it to

J a k  w szystk io  J a k o w e  nasiona  są w  naylepszyck 
ga tun kac h  d o b re  i p e w n e ,  odsy ła iący  puq z a r ę c z a ,  ' 
s p r z e d a ią  się w  zap ie czę to w an y c h ,  p r z e z  niego saun& 
paczkach .

iililt — 2 0

d it to __ 4o!
c! i t to 5 «i
d i t to — 4t o
dit to — 4il
d i t to — 90,

I
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i

(iO
dit to 6 ir
d i t to tjo
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d itto — 8 0
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Ż y c z ą c y  m ieć  ii ine roz m a ite g o  rodza i i i  k r z e w y ,  
lul) ro ś l iny ,  a lbo te ż  nas ion a  , będ ą  ie  m ie l i  d o s ta r ­
czone po te y  ś&niey c en ie ,  co i  w  R y dze ,  i c i c l i  na to 
1,?. sPr a " 'u n ek  do T o w a r z y s tw a  D o b ro c z y n n o śc i  w
W i ln ie ,  p łacą c  z g ó r y 'z a  k o sz t  sp raw u n k u ,  z d o d a tk iem  
W ydatku za p r z e s y łk ę  p ie n ię d z y  i  t r a n s p o r t  z R y g i  do

J P a n  W agner po leca  m i ło śn ik o m  ogrodow , w y b ó r  ze  
100 odm ian  z ło żon y ,  p e łn y ch  geo rg in  (georgina v a r iah i l is  

pieno), z a w ie ra  on bow iem  naylepsze  i n ay no w sze  ga- 
*> tak ie  s ię  jv o s ta tn ich  la tach  ukazany, p rz e d a ią  ie, 

a no poiedyriczo, albo w z b io ra c h  z ło żo n y c h  z i o  gatun- 
0vv, po m b .  as. 3o, a5 gatunk .  po rlib. 70 , i 5o gaturik. po 

r u bli as- i4o, a sp ro w ad za ią  się, albo p ros to  z R y g i ,  albo 
t e *i komu d o g o d n ie / ,  p r z e z  p o ś r e d n ic tw o  D o m u  T o w a­
rz y s tw a  D o b ro czy n n o śc i  w  W i ln ie ,  gdzie  się też  znay- 
ooi.ą *:a to K ata log i .  .

Szczególne  K a ta lo g i  nas ion  o g ro d o w y ch ,  cebu lek  i 
tym  podobnych  , i ogólny w sz y s tk ic h  n as ion  k w ia to ­
wych, d rz e w ,  ro ś l in  i  t.  d. zn a y d u ią ^ y c h  s ię  u JP an t t  
" ' a g n e r a ,  ro zd a ią  się b e zp ła tn ie ,  vć sk lep ie  T o  w arz  y- 
stwa D o b ro c z y n n o ś c i  w W i l n i e .

W o ln o  d ru k o w a ć .  P o l ic m e y s te r  Chrząstow ski-

i* ć n d  a.
2  N iże y  podpisany Administrator Domu  

Minkiewiczowskiego w  Wi ln ie  na ulicy S a ­
wicz pod N .  54 sytuowanego , podaie do po-  
■̂’szecluiey wiadomości: iż na skutek rozparzą-  

dzenia Sądu Magistratu W i leń s k ieg o ,  uskute­
czniać się,; będzie in fundo tegoż Bomu publi­
czna Licy tacy a w dniach 1 , 5 i 4, oraz w  dala  
praeta'gowyoi  5, następującego miesiąca fe-  
bri iaryi , na znarendowauie z daty apryla 
f. b. na fok ierleu, tak Lodowni ,  iako r dal­
szych mieszkań dopiero przez starozakonnego 
ze-i ma na Globusa zaymuiących się. Da t  roku 
1 8 0 0  jannaryi s 5  disia.

Jan Jursza.

gustyn syilowie Fon fr a n to w ie ,  lubo są prz«« 
świadczeni że ś. p. Konsyliarz Brant,  nie miał  
interessow takich,  któreby niebyły Jemu a dziś 
sukcessorom ia wnemi,  ieduak aby jpoźuiey nikt  
z mogących mieć jakikolwiek stosuuek nieskła-  
dał się niewiadomośoią zeyścia onego; podaiąc  
to do wiadomości  powszechney ciż sukcesśoro-  
wie wzywaią razem , iżby ktokolwiek miał  
mieć iaki stosunek do zeszłego Konsyliarza  
Bran ta, ony obiaivit w czasie uayrycbleyszym  
czy ieneralhetnu Plenipotentowi  sukcessorów  
W .  Rotmistrzowi Kazimierzowi  Cbrzczonowi-  
czowi  w  powyższych dobrach rezydującemu* 
lub z sukcessorów nayczęściey mieszkaiącemu  
w mieście Rydze Gubernil Kurlaudzkiey Jano­
wi  Gotl iebowi  Fon-Rrantowi ,  a w  przeciwnym  
razie żaden nieobiawiony stosunek inieyą.ca 
m i e ć ' n i e  będzie.

Kazimierz Chrzczonowicz.
D ozwolono  drukować.  W i l n o  s5  stycż-  

nia i 8 5 o  roku. Cenzor P a w e ł  Kukolnlk.

Publiczna przedaz.
1 Od Wołyńskiego Guberuiahngo Rządu 

hinieyszćm obwieszcza się, iżby życzący kupić 
opisany ruchomy maiątek własuictwa kupców  
braci Jępnich zawieraiący się w materyałach  
mydlarskiego i świecznego zakładu w miaste­
czku Berdyczowie oceniony i o ,o 5 4  rubli 5o 
ku-p. i tamże nayduiący się w  różnych rucho­
mościach ocenionych j , o 5 i  rubli  óo kop. iak 
również w e  wsi RyszkoWcach i fo lwarku Rysz-  
kowieckitn nayduiący się w różnych ekonomi­
cznych sprzętach i dalszem ; ocenionych 5 , 3 3 /  
ful). 1 1 1 kop- także dom, położony w miastecz­
ku Berdyczowie murowany zowiący si^ Ratusz,  

którym pokoiow: przedpokoy ieden,  w  nim 
ukno poiedyńcza,  pokoy gościnny ieden i ie-  
den sypialny,  o dwóch ńkuach , drzwi  dwoić ,  
dwa piecć. kuchnia z kominkiem i iedną hru-  
bą. N a  dolo tego domu od ulicy sklep ieden  
i iexlen z podwórza, przy nich dla utrzyma­
nia bióra Kantor ieden * pod temi kramami  
sklep do składania towar ow ieden,  podzielouy  
ha trzy części. T akow y dom gontami pokry­
ty,  przynoszący Toozuey iutraty do 6 0 0  Tub. sf.  
oceniony 1 5 , 0 0 0  rnb. assygrmcyamb Przybywali  
do Z-ytomierskiey Szacheckiey Opieki na termi­
ny, pierwszy 1 4, drogi 1 8 , i trzeci ostateczny  
25 lutego terażnicyszego roku. Stycznia 3 dnia 
*85o roku.

Sekretarz Lawd ańskh

TPezwanie Pretensorów .
2  tJr. Jan Fon Brani  Konsyliarz byłego Dwo*  
Polskiego ukończył  życie i 8 cg w gbrze w  

dobrach swoich w powiecie Upitskim zwanych  
^erżauy.  Sukcessorowie onego UUr. Anna Z o ­
fia matka, Jan Gotlieb Doktor Medycyny i Au*

P ó z e w .
W e d l e  Ukazu JEGO I M P E R A T C R S K I E Y  

MOŚCJ Samowładhącego Całą Rosśyą etc. etb, etc,  
2  Urodzonym Teodorowi  i Józefowi Korabie-, 

wieżom,Boufałowey z dokładem opieki, X X .  Kar-  
malitom Poriipianskim * Karolinie Suszczevviezo- 
w e j j  Dorocie Mikszewiczównie, Grotkowskierhu,  
Antoniemu Ghrapowickiemu Półkownikoiyi,  J ó ­
zefowi i Anieli Łopacińskim , Alexandrowi  Ra-  
pincowi,  Xiędzu Staszewskiemu, Terebeszpwey,  
Antoniemu Wróblewskiemu,  ^lofykoniey,  Annie  
Konopackiej',  Star. Zelmanowi Gondonowi, L e ­
opoldowi ManuWiczowi, Sokołowskiemu Komor. ,  
Nięd/.u Wojtkiewiczowi ,  Bernatowiczowi,  X i ę -  
dzu Dyntionlowi,  Ignacemu Gosztowtowi, Gosz-  
towtowey Assesorowey , Michałowi i Antoniemu 
Olechnowiczom, Landzborgo^i,  Szarwowskienui,  
Kudrewieżowi,  Chłopickiemu, Ludkiewiczóiwnie,  
Gabońskim , Skowzgirdom , Benedyktowi W i e -  
szczyekiemu: Staroz. Tańclielowi Meierowieżo­
wi,  Dominikowi Dombrowskiemu, PleWakom, Mi­
nia tow i , Zafomskiemu , Malinowskiey* Samowi- 
czównie, Dzierdziejewskiemu, Grewingówi,  Szko­
le  Krozkiey i Kommissyi Edukacyyney W i leń -  
skiey,  Modesto wieżowi,  Gugierom, Drowanow-  
skiemit , O d a c h o w s k i e m u E w i e  Białozorowey , 
Krauzom, Karolowi Bystramowi Marsźał,, Gudo -̂ 
wieżowi  , Kazimierzowi Rayłowi , Józefowiczo-  
wey ,  Fel ixowi  Dowiatowi, Xiędzu Baronowskie-  
niu, Kasperowiczom, Janowi Ghlewińskieinu, W ą -  
Sowskiemu, Paszkiewiczowi ,Kiełczewskiemu,  Jan- 
clunowi Staszewiczovvi* X.  Wyrsżyle ,  Ignace­
mu Giołkiewicaowi , X .  Bobielowi Błandziewi-  
czowi,  Antoniemu Raczkowskiemu, Witkowskiej*,  
Antoniemu Barzańskiemu *, X .  BowkiewiczOwi ,  
Jauclunom , Pietkiewiczowey,  Gzepulpwiczowi,  
Wandowskiemu , Petrayciowi , Pietkiewiczowi ,  
Ignacemu Bazeńskiemu, Dzięciołowi , Gllwickiey,  
Sławińskiemu, Ważynskiemu, Daraszkiewiczovvi, 
Bernatowiczówme i dalszym Urodzonego Stani­
sława Białozora. Następnie Urodzonym Andrze­
jowi Luboradzkiemu , Barbarze Januszkiewiczów 
wnie,  Krystynie Popławskiey z dokładem opie­
kunów, Kazimierzowi Dąmbfowiczowi  , Grzego­
rzowi Wszeborskiemu , Józefowi  Bacewiczowi*  
Ludwikowi  l i ry ce  wież ow i , Annie Aleitandrowi-  
czowey  z dokładem opieki,  Skirmontowi Samu­
elowi  Medekszyr, Józefowi Dowgiałowi,  Karolo­
wi i samey Juszkiewiczom, Ignacemu Konarskie*
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tnu , K o p i e  wskiemu , P io trow i  Szetkiewiczowi ,  
Przyałgowskim,  Janowi  Sokołowskiemu,  Anto­
niemu Bobiańskiemu , Mnichow skiemu , P ił sud­
skim, Macie iowi  Skirgayłowi ,  Mateuszowi Luko-  
mowi,  Janowi Iwaszk iewic zowi ,  Tadeuszowi  Bort ­
k i ew ic z o w i ,  Franc iszko wi  Ongirskiemu, G ru żew -  
skiemu, Konstantemu Budzie Chod., Staniewiczo­
wi Marszałkowi  , Zebrowskiey ,  Adamowi Mac­
k i e w i c z o w i ,  Tomaszowi i samey Jagiełowiczom,  
Ryriksze lewskiemu , Hubie ,  Eleonqrze Chlewiń-  
sk i e y ,  Fa renh olc ow i ,S zczedro wski em u,  K i ł c z e w -  
skiemu , X .  Juszkiewi.czowi w stopniu X .  W i r -  
s zy ły ,  Staroz. Simsonowi Abr am ow ic zow i ,  X .  0 - 
mulskiernu, X X .  Karmeli tom i  Pijarom Rossień-'  
skim , X .  J a c ew ic zow i ,  Jul ianowi B i l e w i c z o w i ,  
X .  Goll^ontowi , Mniszkom Klasztoru K r a k o w ­
skiego , i  dalszym kredytorom massy zeszłego  
Marszałka  Białozora,  n iemniey  dąbitorom miano­
w i c i e  Krystyanowi  Jaroszevvskiemu , Tadeuszo­
wi  Rekś c iow i ,  B i le w iczom ,  Star. E y z y k o w i  Izra-  
e l o w i c z o w i ,  Abramowi  Dawiclowiczo wi i dalszym.  
Nakon iec  Ur.  Antoninie z Białozorów Białozo-  
r o w e y  Strażnikowey z dokładem opieki ,  Józefo­
w i  Bor tk ie wie żowi ,  Barbarze B i l e w i c z ó w n i e , T e ­
k l i  B i l e w i c z o w e y  z dokładem opieki  , Augusty­
now i  i Franc iszko wi  Gosztowtom z dokładem o-  
p ie ki  , Kazimierzowi  Burbie , Szet,kie wieżom w  
stopniu Tadeusza Szatkiewic/ .a,  Michałowi  i sa- 
m e y  Now ic ki m ,  W in cen tem u  Tabinowskiemu,  J e ­
rzem u S i p o w i c z o w i ,  Franciszkowi  i samey P u l -  
t iuskim-Lubeckim i Skaczkowskiemu w  stopniu  
Gaspra Skaczkowskiego ,  .J óze fo wi  L u d k ie w ic z o ­
w i  , 'Wincentemu Lipińskiemu,  Ghrzczonowiczo-  
w i,  Bogumile  Mossiejowey,  Komorowskim,  Macie­
jo w i  Ju chn ow iczowi ,  Gierdzieiewskieniu,  Mary-  
annie Ignatowiczowey,  Star. I c y k o w i  L e y b o w i -  
cz ow i ,  Kapi tule W o r n i e ń s k i e y , Al taryi  W a s s y -  
l i sk i ey  i dalszym kredytorom massy zeszłego Ka­
zimierza Białozora Strażnika oraz debitorom, T o ­
maszowi Jankowskiemu , Józefowi  B i l e w ic z o w i ,  
Stanięwieżowi  Marszałkowi,  Stanis ławowi Biało-  
z or ow i  Pr e z y d e n to w i  i dalszym tak kredytorom  
iako też pretensorom oraz debitorom. Po z e w  E-  
dyktalny przed Sąd Podkomursko-Exdywizorski  
za Remissą Sądu Głównego 2go Departamentu w  
maiętności  Podubisiu w  powiecie  Upitskim są­
d zący  się z powództwa UUr.  Stanis ława Bi a ło ­
zora b. Grodz.  Upi tskiego Prezydenta  w Stopniu 
własnym i w stopniu zeszłego W in c e n t e g o  Bia­
łozora Marszałka Rossieńskiego oraz z powódz­
twa U U r .  W in c e n t e g o  brata Bogu mi ły  i T e k l i  
sióstr B ia ło z o r o w  Strażnikowiczów sukcessorow  
zesz łego  Białozora Kazimierza Strażnika, pod as- 
systencyą opiekunów Józefa Białozora Prezesa  
Gran. Guber.  W i l e ń s k i e y ,  Józefa Dowgirda S ę ­
dz iego wynosi  się mianowic ie  o to: skutkiem R e -  
missy Sądu G łó w n ego  L i t e w .  W i l e ń .  s go  Depa r­
tamentu w roku 1828  julii j 8  dnia zakroczoney/  
Sąd Po dko morsko -Exdy wizo rsk i  w  c e l u  wzaje­
mnego iednoczasowego tak z kredytorami iako  
też debitorami roz liczenia  się oraz w przedmiocie  
dla rea lnyc h kr edy to row z funduszu żał. del .  
bonifikaty przez wydz ią ł  sc h ed  dopełnienia do 
maiętności  Podubisia W po w ie c ie  Upitskim po-  
łożone y  ki lkakrotnie , zjeżdżał.  Mimo to iednak  
kr ed y to ro w ie  acz , po up ły w ie  blizko lat dw óc h  
* objawieniem sw oich  pretensyow stawać nie ra­
czyl i ,  a tern samem rńassę funduszu idącego pod  
konkurs  pomnożeniem niewłaśc iwy m procentów  
do więks zych c iężarów posunąć zamierzyl i .  L e c z  
skoro opóźnienie kr edy to row  w  żadnym w zg lę ­
dzie massy obarczać nie powinno;  przeto przy­

chodzą do Sądu przez P o z e w  Edy kt a ln y  w  proś­
bach stosownie do czyte lnośc i  Remissy Sądu G łó ­
wnego 2go Departamentu i r eze luc i ow  Sądu P o d ­
komorsko -Exdy wizorskiego kredytorow do obia-  
wienla nayryehleyszego  swo ich  pretensyow  zna- 
glenia : pro centów od daty rezolucyi  na pier­
wszym zjeździe Sądu Podkomorsko E x d y w iz o r -  
skiego zakroczoney powodem nie przedstawienia  
przez kre dytorow swoich  pre tensy ow uchylenia .  
Poczerń w stosunkach realnych na dowodach w e ­
dle praw opartych,  bonifikaty przy wzaiemoym  
roz l iczeniu  się domierzenia.  Na nies lawaiących  
ammissyi zapisania i tako-we p re tens je  w ie czn e ­
mu mi lczeniu zostawienia, bliższości  uznania,  o- 
raz tego decydowania co porządek prawa w  ta­
kim rodzaiu sprawy zaleca z wolną  żałoby po­
prawą.

R o k u  i 35o January! 2 dnia  "Woźny niz.ey 
w y r a ż o n y  t a k o w y  P o z e w  E d y k t a l n y  przed Sąd  
P o d k o m o r sk o  -  E * d y  wizorski  w maię tnośc i  P o ­
dubis iu v. R ozal i u i e  ex ys tu in cy  od Jaśnie W i e l ­
m o żn y ch  S ta ni s ła wa  Bia łozora b. Prezy de nt a  
G m d z .  Upi tskiego  yy stopniu 1 w łasnym i  w s to­
pniu zesz łego W i n c e n t e g o  Białozora Mar szał ­
ka p o w ia tu  R o s s ie ń s k ie g o ,  oraz W i n c e n t e g o  
brata , B ogu miły  i T e k l i  sióstr nie le tnich B i a ­
łoz orow  s u k c e s s o r o w  zeszłego Kazimierza  Bm - 
łoz ora  w  assysteńcyi o p i e k u n ó w  m i a n o w ic i e  
J W .  Józefa Bi a ło zora  Prezesa ,  Józefa Dawigir-  
da Sędz .  Guber.  d la zawiadom ienia  wszystkim  
k red y to ro m  przez gazetę  K ur yer a  L i t e w s k i e -  
go podpisa łem.

Ignacy K a r k u c k i  W o ź n y  ptu Upitskiego .
R o k u  i 85o miesiąca jannaryi 9 dnia,  przrd  

Aktami  Grodzkieini  P lu  Upitskrego S taw aiąo  
obecnie  W o ź n y ,  re la c ją  P o z w u  tego Ur zedo-  
w i e  zeznał .  Ś w i a d c z ę  Regent  Piotr  M ick ie w ic z .

Ze t a k o w y  P o z e w  może bydź  umieszczo­
n y  w  K u ry erze .  Po św ia dc za-

Pisarz Gr odz s i  Upitski  Ol echn ow ic z ,
D o z w a l a  się d r u k o w a ć .  W i l n o  i 83o d. i 3  

styczn a, Cenzor  L .  B q t o w s k i .

Skradziony kor1.
2 Skradziony z domu L u k i e w i c z a  koń s i w y  

w i ę c e y  i a b ł k o w a t y ,  gr zy w a  s iu  a, ogon s i w y  lat  
maiący 12 lub 15 , wyso ko ść  w ie rsź k ó w  j 4> , 'o d  
uzdeerki  natarty na pr aw ym  bo k u  g łowy .Upra sza  
się kto by onego dostrzegł ,  zątrzymał  i zgłosi łjsię  
do A ud rzeia  d e l l ’Ac qu a  za co pr zy zw o it ą  od b ie ­
rze nagrodę.

W olno drukować Policmeyster Cbrząstowski.

P r e n u m e r a t a .

9  T om  d r u g i  S ł o w n ik a  P o l sk o  R o r -  

SYYSKIEGO PRZEZ STANISŁAWA M l/LLERA

wyszedł z druku, i zaw iera w  so­
bie literę P do S. Prenum erata na 
to  dzieło zamkniętą. .Odtąd cena 
pomienionego Słownika do wyv- 
ściaTpmu 5go z którym  całe dzie­
ło kończy się wynosi rubli aęsyg. 
2 0  czyli ził. 36, z przesłaniem po­
cztą r. ass. 25 czyli zł. 45.

Józe ł  Zawad/.ki .  
Do z w a la  się d r u k o w a ć .  W i l n o  182 9  d* 

19 grudnia Ce nz or  L. Borowski.


